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Lenin- -Wojewódzki-
Kiedy kończyła się >esja sejmu-

In try g i n le m lc c liis  o  K ow n ie o  b l o k u  m n i e j s z o ś c i ,
..... . . . .  „  B E R L IN , 30X11 (Tul w l ) Nacjon Î styczna agencja Telegra-.

izys ;b posłów, p^H Unton, a za n ą d ienirk prawicowe postarzają w dept)*
przeciw którym wytoczcne są sprawy gzach z Po* na art kt-ł ednego z p iswóaców tm ej szóści n*e*
karne. W ich liczbie był także poseł miecne) n Liwie B umgerteld ogłosi ony na lamach nemecke- 
Sylwester WG|ewodzEi. najnitheapiecz- g *  J îenn ka Ltauacher Rundach u  Art kul t*n z tytułowany
niejszy ag ita to r i o rg an izato r s cw ie c - * « » * ■  lo 8u  ° £ w a  z  g a d n e n i e  s t o s u ,  ku  L t w y  o o  P r u s
. .  . , , j  , i f V 's c h o d n  ch. A u t a r  Err ty  k u  u  tw e r d z i ,  z e  m n ie j s z o ś ć  n e m  e c k ,  n a

, bezkarn i di ł jąc) n a n £ « z * tr  L t w . e  z m u s  o o j  j e s t  d o  z w r ó c e n i a  u w  g  N e m i e c  n a  n ie t> e 'p ie -
terytorju td . l ’u« jjew ó d zk i jest tern cz e o  t w o ,  j  k e  r z e k o m o  z a g r a ż a  z e  s t r o n y  P olsk i n i e t . i k o  P r u s o m  
□ iebezpieczm ejczy, że p o siad a  d uze W s c h o d n i m ,  i l e  i Litw  e
zdolności i ambicje, żc marzy o roli Polana ujęła w klessoze nietylko stme P iw , lecz Prusy i L t- 
nmikieno m łeat enina razem wcskijąc sę kinem z jednej strony mię Niemcy a Pru-

ł k Lin a, sy W-schodme, a z JrugwJ mivdcy Litwę I ę D ». poitke ko-
Ambicje posi Wo,t a ódzkiego są r t̂»r?e — ośwauc a p Baunriferie) — Idwe b r|e*-y, dwa poskie 

jegs rzeczą prywatną. Natomiast nie b stó j  zamknęły w kleszczach Prusy Wschodn e i Ltwę jed- 
moZcmy ziozumitć dlaczego władze noczac je we- wspólnocie sosu L s Prus Wschodnich . calety >d 
odpowiedni zapominają o tej osobi- lo8  ̂ Ltwy. toteż Prusy Y schodu e pójSć muszą drog^; którę
itoici, dlaczego korzysta on z bez- P î1* e *■ »w* . ,_ j. « o c i I, a j  i- w zwąz.u z tern autor artykułu sadzi, te roKowan a po’skO'
.arnośc Pos. Sylwester Wojewódzk i newskie- które Litwie — jego zd niem — zosWy w Genewie na-
st jeszcze teraz oficerem rezerwy, rzucone, oow n e wzbudzić akn jwicksze zainteresowań e ze stro
iedyś był jednym z kierowa ków 11 ny tych czvnnkóv n em eck eh, kt re pec uw ją s ę do odrow e-

oddziału. Dziś jest rozbijaczem wizel- Inośc za przys It> losy Prus Wschodnch. Bi rut rteresosra*
klej aotyftomunUlycntl tobttty, czta- IJb,“  M  J "  jM U W  wnon.-. ,. 3 . , * 3 1 , 3\ nych faktów byłoby dia Pru* Wschodni h t. j mim ilwą do
wiekłeir od której- izelki* r a- n n,a podobn e |<.k L twa mtmoż? *rnać tezy, it polityka * 
wadzą do podziemnej, prowokacyjnej, n a rob. się n<r zachodzę.

Sc iie "an*" ósiłeje stwo zvć ę b in e t
. i,o, RvOA. 30 X11 PAT. Leader frakcji niemieckiej w Sejm e Scbitiuwdki odbyłDOiy pi cu.fyoorc .lj, wcioraj k o o f e r e n c j e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  p o B z c z e g d l n y c b  p a r t y j  z w y j ą t k i e m

Oaegda] zrobiono rewizję U poi. JOcjłUitów w s p r a i  .e moiliwoicl mu t ui* rządu. Jak ittnicujf p eiua,
W A i..»A a.i,i V J _ L „  konfersiicje te ioają na cilu  przeprowadzenie nowej próby atw aufoia koalicji

cjew ó d zk  wgo. »-a< JOOO doku* bez ed i.a ła  socjalistów- W m ik zależy tn od odpowiedzi cen trJE  demokratyvi' 
m en ty k om p rom itu jące  d o sta teczn e  aby utgc ktOie prą rzekło Oda 1 ć tej dziś po polndniu. W r td e  dojś.ia do poro-
cre 7atrzvmać w wiezieniu N e zm. 'Owitnia, przewód .ictwo obĵ łb, poseł Jaroszewski w razie »S nieosirgn.fcia go zatrzymać w więzieniu, w e zro porozumienia, należy się soouzićwić wmówienia rukowab, Łtćre miałyby na
biono tego niewiadomo dlaczego, cela u wor;enie nowego rządu 1-wicowego,
Byłoby oczywiście naiwnością, tefcy ■ * ■ ■ ■
myśleć, abv tak doświadczony kon- Rkjform S pT U C edury K tr n e j  W  R oSjl
spiraioi. ik p. W olev.. izki prze-jy  ̂ MOSK WA, 30-Xii. PAT, Na ostatn.em posiedzeniu akadcmji ko 
mywał jakit.i spe«.|aluie wakn* doku- munistycznej, zastępca komisarza ipłlwiedliwości Krylenko wystąpił z 
menty u sirbie w domu, leci tel nie* odczytem o rtf»tnie proceoury karnej w Rjsji. Z referatu i przebiegu 
udołnGŚci nasze] policji przypisać na* dyskusji wynika, te projektowane rif jrmy mają na celu generalne 'ciy- 
leży, że nie umie zdema-k.wać p. 8« « DI'e adwokatury sow.cckiej z t. z* elem ntów ou żuazyjnych Śjślej

jri....   i mów ąc choozi o wyeliminowanie tych sasłuicni.h skądinąd obrońców
.18", ÓJzkiego jaki. ag?i ia Moskwy, w 8prawacb polllycinych. którzy swoją wied/a prawniczą wnieśli do obecnie 

ikcro Od sam ua tajnych konwen- obowiątująceji procedury karnej i materjalnrgo prawa karnego, cały szereg
waźkkh kortktywów, tembardziej cennych, że zarówno procedura |ak 
prawo materjalne znajdują siq pod przemożnym wpływem szybko zmie­
n i : j ^ e y J l  o ią  w a r u tt lO y . a y c i a  « o w i a c k « g l . ._  » ,  -— ,—-

U *'
w s  h o d -

tykhch za takiego się przedstawia.

Zagadkowa soliaarnosć„
Trudno, tuusimy powrócić do sta­

rego, lecz słusznego pcglądu, żr 
is.otą endecji jest nieprawda, nicortw-

L » .r c iŁ  w e w n ę t r z n a  w  R o s j i  S o w i e c k i e j .
MOSKWA, 30 XH. PAT, Dzienniki rozpi ują się o walce, jaką ko- 

di, i leszcze raz nieprawda, Wzywa lOSyjscy muszą stacz-ć szowinizmem przejawiającym się vve
ta parija do iedneści, ogłasza sie zd A łd8łjvch sztręg^h kcmuristyccnych na terenie n ektórvch republik wcho- 
zwolenników listu pa>t is k ie g 1, uda- J^ 4Cyf h w skład Zv. ą^kó S ? r Pozatem , rasa wskazuje na opiekę, 
it  tyrbiżnisiów i święioszków - -  fP,aWują mi^jejszcści narodowe 4 władz ceDtrsiny.h wobrc zakusów 
tyrre-amm Kriiiie n lko rmże 'ozblia oicjcnalliityczoych ze strrny łtwoych czynn:ków w republikach lokalnych. 
moźuwosć utworzeniu >ednei listy J a‘ pi8’ ? »PrŁWda*, .oasbardziej zacofane plemiona wkraczają n» wielką
r ilskie . drogę w,od4c4 ku wy-.woleniu“-

Borkow.Tiod» to i” Wd t L r i » 3 S  C i ą g l e  j e s z c z e  r O H s w e n i t  H i s z p s i i j i  z  F r a n c j ą
serca, sił i zspiłu aby utworzyć we PARYŻ 30. X  i. PAT. Le Mdin podaje, źe zamiesz-z ma w jednym 
Lwowie wspóioą poltką listę. U Jało z dz>ttanikow angielskich wiadomość o zawarciu orcwizoryczargo układu 
mu się koło jednego stołu posadzić mo- francusko-h • zp ńskirgu w sprawie T^ngeru, jest przedwczesna. Le Matm 
narcbistów z radyk.7ami Wreszcie dodaje, źe Francja i H d .p .n ja  pracuią w chwili obecnej nad osiągnięciem 
uważał, te  sprawę z; k< ojzys pomyśl- kompromisu w zasadniczej kwestji organizacji poiicji. WszystKO wskazuje 
me, Naj.ru inieJ oczywiście było z en- na to, że rokowania w sprawie Tangetu zakończą się w najbliższym czasis
dekami, którzy przy Każdej sposób- w sposób pomyślny dla oou itrou
oości wołają o jśdnofić pulłką i d j> « . , - . -
lodową. Ponieważ jsanak eodecy M ir i s k S i  a g i t a c j i  W V D O r C 2 a .

Likwidacja centralnego składu bibuły komunistycznej.
tyciną lu in o śrą  Lwowa żartów lienn, W iad  e  b ezp isczeń stw ? od  dłuższego cz_su  p ro w ad ź ły  śledź- 
więc wkrń u i endecy przystali na. śwo w  kieru nku  w ykryć a  ctrogl, k tórą  so w ie ty  tra n sp o rto w a ły  
proporycję wojewody, ziemianina bo  P o lsk i b ib u łę  ag itacy jną przezn aczoną przew ażnie d la  Zutu 
‘wowskirgo i szczerego patrioty. ’ W scn o d m ch .

Czas okazał, źe się pościeizyli, Poszutiiw&n.r u w iró cio n e  z o st ły pom yślnym  rezu ltatem  g d v i
Oto z t&arszawy p.zyrzły inne m- w m. D o k n y c :  o j v i i o n .  %,-nt ainy sitł d skąd dopi&ro b ib u ła  ro s- 
strukcje Zmyto głowę lwowskiej o o ż o n a  byłd d o  p o .zczrgó ln y ch  punktów.
ekspozyturze związku ludowo-D£ro- Przed k iku d n i.m  rre s  tow ano w » o e ą g u  z d ą t ją c  m do Wił-
dewego, pov iedziano żi gdzie chodzi na’dwie żydówki w :o?ące w ęks-ą  i io fć b b u ly . N o g ó ł w spraw ie te.
0 partyjny ioieres i zwalczanie obec- re s  t w n o  s .e r e g o > ó b  oraz skonfiskow ano siedem dziesiąt kile 
nego rząd a tam nie powinny wystę gramów bibuły  z g t  c  jnej.
pować żadne skrupuły ani narodowe- Bibuła ta przeznaczona b  ła na okrer wyborczy,
go, ani patrjotycjaegc. ani nawet ,  ,  ,
moralnego zi w j.ędu na deną obie+- A n t y p O b k i l  p r O p b g a n O ^  W  M i l l S k U -
nicę charakteru, E-decy viiC wyci li 2 Mińska donoBzą: W ostatnich czasach propaganda antypolski ponownie
Się z Jecnc e polskiej listy ale iuź przybrała na sile Wyświetlane są odpowiednie filmy, wygłaszane odezjty,
oficjalnie za rozbfjaczy jedności na- Briiąd^ane m ftt feslacju 1 td Srczi c'ną ‘itywncśc prsetawta MOr-R. Obecnie
rodowe] uchodzą Centralny Komitet Z«>ąików Zaw doa ych Białornei Sow. ogłosił odezwę do

7 naereern nnrfuińriu __ wszy tkich robotników. «zvwa]ąc ich do czynnej pracy w antypolskiej prepa-l  naszego podwórka możetry za- fcindis e , „dzlelanin pomoc? Międayn. Org. Pomoc Rewol,
1 ytować nowy przyk id, jak eudeey Odezwa zaznłscza, ił cał a ta akcjs skomasowana aostanie w pewien stały
lubią się posłUg:w<ć nieprawaą. program, pod h-isłetn: «Nassa odpowiedź na teror fiszystowski Polski*.

O.o dli Lidv nr/vie-hał - Kew« Ogółme przypuseczafą, że tfkcjaYa obliczana Jest na wywarci* wpływa
n « 7 i, « il-ń ,k . 'taSiw nik  i w ^ k X -  podc“ * «  Z u .l ,c h  W .c » .c r .«b.
dcwu-narodjwtgo. Każay w Wilnie
wie, że p. Kownacki jest zażartym zcrgaaizowania w OKtęgu wyoorczym jCST isrotaa, fąktyczaa, szczera. Tutaj 
opozycjonistą i swoich opozycyjnych Lidzk.tn Komitetu złożonego z przed- w Wilnie zupełnie co innego. Tutaj 
woOdt rządu nastroi wobec n k ó g a stawicleli naprawaę wsz..stkkh hic- 0 pe działają lazem. Widz'my io choć- 
dotycbczas cne ukrywał, Ale jak wi- ruuków polstyczn>ca polskich, a tak- py na przykładzie naszego m"iasłecsKŁ. 
ciać ze sprawozdania ogłoszonego h t  udział*'a miejscowego ziemian- Obok ks. dziekana Bojarufica, który 
wczoraj w Dzienniku Wileńskim p stwa- Posiedzenie więc zorganizowa- przyjął przewodnictwo w komitecie, 
Kownacki potrafił w Lidzie jak za- ne przez p. Kownackiego, który 00- również widać w błąd wprowadzony 
Bila po temu potrzeba, wystąpić omal skotiale wie, że endecja wraz z cha- Co do właściwych intencji jrganizato- 
nie w reli Piłsudczyka. «Nlti jesteśmy decją nie mają szans zdobycia nawet rów tego komitetu, jako zastęacow 
przeciwnikami rządu», żalił się rzew- jed n;gc mandatu w okręgu wybór- przewodniczącego wiizimy: p. Dłus- 
n‘e, «za lakich nas tylk® egadują. czym Lidzkim- a tylko ror.b ją lud- kn;go wybitnego endeka S przedsta- 
Chcemy jednej poisk>ej usty. Chcemy ność polską—należy uważać za ma- wicirla Obozu ^ ''tlk iej Polski oa Lidz- 
jeaności narodowej. Chcemy słiirhac ntwr rozbijający .uicjŁtywę tych, kłó- kim gruncie i p. Hsrrirwieza.ofirjal&e- 
Biskupów*. Jeanem słowem p. Kov rzy myślą o solidarności polskiej w g p przedstawiciela thadecji. Może 
■ cki n cztgo więcej nie chciał w tym okręgu, władze centralne Chrześcijańskiej De-

Lidzie jak tylko jednej polskiej listy N ki z ziemian nie był obecny na mokracji wyjaśnią co znaczy to zagad- 
1 zgody z rządem. Aniołek. zebraniu zorganizowanem przez p. kuwe współdziałanie i jakie nie ujaw-

Naieży żałować- że udało się p. Kownackiego. Ludzi coraz barJzinj D;ane dla szerszej puollczności więzy, 
Kownackiemu zmylić czujność kilku uz'wi dnw ot połączenie które istnieje CZy zubowiąz^ni? zawarta w Wiln e 
I  1 ważnych ludzi, między innemi o- w Wilnie i w c.bicie wpłyy ów ch.ide- prowadzą dc tej zastanawiającej soli- 
góinie szanowanego ks. Moroza. cji wileńskiej W Warszawie układa rlarn^ci.

Komitet założony przez p. Kow- się rndecja z chadecją. Tam niezalei- v f >uzianin
aack ego sprzeciwia się projektowi nosi jednej organizacji od arugiej

Steramy się bie oszczędzać błę­
dów własnego polskiego społtczrfi* 
stwa Widzimy ttraz naprzykład, te 
u nas na kresacn będzie się toczyć 
rozgrywka mędzy dwoma blokami: 
rządowym i enaeckim. Na blok rzą­
dowy spadnie cały ciężar wakf z ko* 
munizmem i jego attaszatami. B,ok 
endecki będzie walczył z rządem, bę* 
dzie t<ę bawił w łatwą ppozycyjną 
demagogję, będzie osłabiał walkę z 
Iromuni.mem. Po kilku tygodniach sta* 
nie się dla wszystkich Ja«ne, że właś­
nie taka, a nie inna wytworzy się u 
nas sytuacja. Toteż liczymy copraw* 
da na uczciwość kresową, na to, że 
wileńscy,, nowogródzcy, polescy en< 
decy będą więcej Polakami, niż cuda­
kami,

Ale widząc błędy naszego spore* 
czenstwa widzimy też błętiy mniej­
szości narodowych. Uważamy, że 
tworzenie bloku mnitjszoścl narodo­
wych dowodzi tylko witlicirgo niewy* 
robienia ool tycznego naszych Żydów, 
naszych Białorusinów, a także na­
szych prawosławnych Piszemy to 
bynajmniej nie ze wzglęou na wy- 
bory. piszemy jako prawdę, jako u- 
wagę historyczną. Powołam się m  
to, źe pisakśmy zawsze, że interesy 
partyjne Hramady SKłaniają tę orga­
nizację ku so *itck ir] orjedtacjf i u 
walaliśmy to za naturalne,] z przy­
czyn, których tu oowtarzać me bę­
dziemy. Lecz nienaturalne, błęine, bez- 
rozumne, n epoiityczae jest, gay:

Białorusini uzależniają się ed rzą­
du kowieńskiego, biorą od nirgr pie­
niądze. Przecief obećny rząd p. Volde- 
marasa stoi na stanowisku traktatu 
Moskiewskiego, czyli na rtsnowisku 
przyłączenia do Litwy kowieńskiej 
tylu Białorusinów, ileby Litwini mcgii 
zlitwin zow ć Bick mniejszości na­
rodowych, B Łkrus ni z trga bleku 
wiążą s r ą  politykę z celami połiiyki 
kow'itńskiej, Do czrgo to może do­
prowadzić, tkoro p- Voldemaras zaw­
sze mówi tylko , 0 narodowem pań­
stwie litewski! m a niedawno wypo­
wiedział zdanie, źe wątpi bardzo czy 
narodowość białoruska ma daue roz­
woju. R -umiem, źe ktoś jest bolsze­
wickim B iłorusiuem i ebee powięk- 
szvć j-BSSR. Lecz nie rozumiem 
stanowiska białoruskiego, pragnącego 
oddania tych ziem Litwie ko- 
wień:kiej. Dlatego też nie bardzo 
wierzę w szczereść polityczną iaeolo 
g|i ks. Stankiewicza i Jaretnicza z 
Rogulą, którym dotychczas nasza po­
licja polityczna nie potrafiła udowod­
nić posiadania litów i posiadania 
korun czeskich.

Żydzi. Nie przeczę, że nasza or­
dynacja wyDorcza, tworzeń* przez 
sccjalistóv i cnaeków, w sposób 
sztuczny chciała umniejszyć reprezen­
tację ludności żydowskiej, włączając 
miasta do okręgów wiejskich. U ra ­
żam tc  za błąd. Uważam, że takie 
właśnie ograniczenia do niczego nie 
prowadzą i nigdy na dubre nie wy­
chodzą. W dawnej Polsce Jeśli cho­
dziło o reprezentację miast, to żydzi 
zawsze mieli w niej udział w form'e 
przez obyczaj lat dawnych dopusz- 
czpłnrf. Ale cóż, nasze Srjmy z lat 
1919 — 1P27 cały swój rozum pra­
wodawczy oparły nc zasaoz e m&Jc- 
ryzacjt, chciano majoryzować nietylko 
żydów ale przedrws-iystkiem w pierw­
szej l.nji inteligencję polską, [chciano 
aby w Sejmie panował tylko rozum 
ch bp a 1 rozum robotnika. Wierry 
z bolesnego doświadczenia, że ta za­
sada majoryzacji inteligencji, produ- 
c;ntów, sfer gospodarczych dopro­
wadziła do prędkiej i nikczemnej de­
kadencji samego polskiego sejtm - 
władztwa,

Żydzi więc na ordynację wybor­
czą znalęźii lekarstwo w bloku mniej­
szości. 1 tu należy zapytać, czy lekar­
stwa nie jest gorsze od samej t cho­
roby. Zgoda, źe goyby blok mniej­
szości nie istniał źydz1 mieliby repre­
zentację w Sejmie 10^2— 1927 mniej 
liczną, n o  źe nawet mniejszą, niźlf ze

stosunku procentowego na żydów w 
Polsce wypaaało. Air niewątpliwie 
stosunek i r^ądu, i sejmu, i społe­
czeństwa poiSKiega de te] reprezen­
tacji byłby zgoła inny.

Zapytajcie się przeciętnego, nor­
malnego żyda wileńskiego czy życzy 
sobie, aby Wilno należało do p. Y  »l- 
demarasa, —odpowie wam: „nie". 1 tu 
jrst straszna szkoda, że żydzi dzięki 
swemu południowemu, nerwowemu 
temperamentowi wpadają pod wpłvwy 
takich niepoczytalnych histeryków: 
którzy Ich ptowadzą do zdrady stanu 
Bo tylko zdradą stanu mośna uazwać 
łączenie sfę z elrmentami pracującemi 
za pieniądze pochodzące z zagraniey. 
Żydzi zyskają sonie przez trn sojusz 
te klika głosów w Sejmie więcej i 
znów zarobią sobie na nieufność, na 
niechęć, na antypatję całego społe­
czeństwa polskiego, które jednak jest 
trochę silniejsze ud p. Jaremcza 
2 Rogulą. i ks. Stamciew cza, i p. Vol- 
ćemaiasa.

Prawosiawni, T>itaJ trzeba odróż­
niać takich Rosjan, którzy w myśl 
pięknych powieści gen: Krasnowa 
marzą o Rosji »od Władywostoku do 
Kalisza*. Ci jeśli dążą do oderwania 
Wilna dla p. Voldeoiarasa, to czjnią 
to dlatego, iż sądzą, że .przyszłej 
Rosji* Litwa kowieńska da się połk­
nąć daleko łatwiej niż wieka Polska. 
Tutaj właśnie trzeba ub s lewac, 
iż nasza służba policyjna bar­
dzo niezdarna i dotychczas źle 
zorganizowana nie potraf ła wyjaśnić 
dotychczas ile prawdy jest w tych 
liogłoskacb o czeskich pieniądzach 
of.arowanych na cele bloku mniejszo­
ści narodowych. To pytaoir jest wagi 
pierwszorzędnej. Cyiowans nam na­
zwisko prof. Wierszinina w Pradze, 
p.zez którego mają te pieniądze pły­
nąć. Jeśli naprawdę pochodzą cne ze 
źródeł mających jakikolw.ek kontakt 
ze sferami oficjainemi czrskiemi, to 
stosunek rządu i społeczeństwa pol­
skiego do C eebów uiedr powinien 
radyka nej zmianie.

Odróżniamy jednak od tych emi- 
sarjuszy restauracyjnych chrześcijan— 
prawosławnych, którym chodzi o po­
mne, ukojenie i spokój dla swej Cer­
kwi tak umęczonej przez bclszewi- 
ków. Znowuż rozumiemy, że prawo­
sławni tutgą mieć niektóre słuszne 
pretenrje do rządu polskiego. Lecz 
pretensje te nie powinny im zacier 
mmać tej prawdy, że Pclska jedyna 
może dać ochronę pewną Cerkwi 
woDec niebezpieczeństwa zagłady, 
które grozi je] ze strony Sowdrpji. 
I tutaj żaden prawosławny myślący 
realnie nie powinien życzyć Polsce 
słabości ani upadku.

Nie jesteśmy nacjonalistami. Ale 
blok mniejszości nie dąży tylko do 
tego, aby z pewnych okręgów powy- 
syłać do Sejmu nie — Polaków, lecz 
przedstawicieli innych ; nsrcjJowGŚci. 
Byłoby to naturalne, zrozumiałe i nie 
byłoby zupełnie sprzeczne z patrjc- 
tyzmem państwowym takich mniejszo­
ści. N ‘1 Ten blok jest organizacją 
antypaństwową, idąrą nr pomniejsze­
nie granic państwa połitk ego, na osła­
bianie naczcgo państwa. 1 dlatego wal­
ka wyburcz? z tym blokiem to eiemec:- 
t?rny obowiązek nie tylk® Polak*, 
lecz każdego lejatnego obywatela 
ptńs wfi. Cat.

Francuskie kw iaty na trum nę.
Prasa francuska pcświęca cispł* wspom­

nienia pośmiertne o p, Sergju.zu Sazonowie 
świeżo zmarłym b. minisTze sp aw zagra- 
nłcjnycb. Istotnie należą się Saz iow -w i 
kwiaty na trumnę od Francuzów. Ocalił on 
zaebód Europy przed Bacowaniem tet toń 
okien, zł udoi o. d ogę do odzyskania nie- 
pcd'egł.ŚŁi Polski, — coprawda ceną po- 
pchnięcia Rosji oa wojnę 1 rewolucji. Zwła- 
iZC? pęknyi frazesem końc-y swe wsprm- 

rieola o zmarłym p-zyjacielu F-ancJi p. D?r- 
HnLJi w Erho dt fa rit

«..,wtedy ro-poczęły się wypadki, które 
zniszezjły cy ilizację Piotr 1 Wielkiego. Nie­
bieskie 'czy Sazonowa przeświecaj: łago­
dnym blaskiem przez stroniot jego ksiątkl. 
Opowiada on z sercem .ozdsrterr. iecz bsz 
goTycz; Z godnością wspaniałą znosił on 
awą nędzę u: emigrr ji. to wygnanie bez 
naoziejne. W d ręczrośl Francuzów Jest mu 
zapewniona*.

2 a  r  p r z e c i w s

In s p ir a c je . ,  n ie m ero itck ie .
W  «Ołosit Prawdy* czytamy pod tytu­

łem 'Inspiracje niemieckie o po§'e Lakasle- 
wiczn* zr przeczenie wiadomościom o mają­
ce m nactąpić jego ustąpienia sse stanowiska' 
pusła w R,c ze. Fomijając fakt. I. według 
wiadomoioi posiadanych przez nas z wiaro 
godnego źródła, zaprzeczenie to nie odpo' 
wiada nr« wdzie,—tytuł 'inspiracje niemiec­
kie* Jest nie m miejscu, gdyż ustąpienie 
posła LuKisie rlcza leży nic; w in eresie Nie­
miec a właśnie Polski

Raczej przeciwnie: poseł Łnkasiewicz 
k óry popierał rząd socjalistyczny na Ł o ­
twie, najbardziej germaoofilski ze wstyitkieł: 
Jo.ycjczas tam istniejących, był dla bałtyc­
kiej polityki niemieckiej najbardziej poźą 
danym.

N iedopatrzen ie r tiie k c y jn e .
M stogtr Palonait ostatni przynosi ar­

tykuł i, H ac •• o wewnętrznej syiuarjl -w 
A.ngiji. F . Harrfr specjalnie prtlkreśia, że 

kons-rw: tyści poniosą lięikę przy przyszłych 
w-boracb Przytem uziw‘ nar trochę ta pue- 
eada, z którą artykuł jest napisany. Oto pj 
Hr is wytaczi przeciw konserwatystom an­
gielskim szereg argumentów bsruzo nacią­
ganych, me :3twne rztczy do zarzucę tuz p. 
Chrmbe lainowl, wreszcie bardzo daleko 
idz le w proroctwach co do odrt zenia par- 
tjt liberał aej w A.-glji: — Wiemy, że r  
nis w Polsce ouić dużo ludzi jeszcze daw­
nie] orjentowało ię da liberałów w Auglji 
i ludzi: ci iw «dli się w sposób bardzo 
dotkliwy w swoich obuczeniach — Dla Pol- 
sk najlepszym rrądem w ,ngl‘: jest zawsze 
gi )ine‘ konserwatywny. Toteż ten artyknl 
p. harrisa dziwi nas trochę. Za pewno mamy 
tu do czynienia z niedopatrzeniem redakcyj­
n e j  ale w Mttt Polonais nie powinno być 
oh aop tr-tr

Papież p o tę n a  nacjona.iztn .
Francnsicie p.ama hatoliokie donoszą z 

Rzy; "j, te Papież wyda w krótkim czasie 
encyaiiię tw óconą p-zeciwnticjonaMzmowL—  
Wiadomi ‘sć ta ^ywpła detaw e skutki w 
Polsoe N agorzalsi u nas nacjonaćści, 
m anowicic endecy nparde twierdzą, że et 
obrońcami Kcścioiia.

Drvrtas W ęgierski.
Pap.ek miarowa? Prymas? Węgier kar­

dynała Szeredy. Nominacia tr była dietpo- 
d^tansą ,d|a hr Beini -na, premjera węgier­
skiego. Życzył on sobie kogo inueno na r •• 
solne to star>owi5ko. Kard nsł S^sredy zna­
ny jer ; bó lem jako z\ olennls ultn iegity- 
mistycznych pogiy 6 »  i nominacja jegc jest 
uważana za zwycięstwo wpływów królowej 
Zyty w Watykanie.

„Sucha*' Ameryke.
-

Oficjalne statystyczne dane, ogłoszone 
w rr v orku. świadczą o trwałvm wztoście 
ajkoho izmu w \meryce.

W nku 1924 aresztowano za pijzńsrwo 
650 96i ludzi *  ó02 rr iajtacb, w ro»ti 1925 
aresztowrnu u37.812 i w 192( — 7|1 889 au .

Liga walki z alkoholizmem w odezwie 
wskazuje nr to, źe najsmutniejszym i o aj 
groźnltje r r rezultatem zakazu alkohcin jest 
wzrost zużycia go przej młodocianych, dziew­
cząt 1 m * c t  dzieci.

P ro w o k a c ja  C hlebem  p o w sz e d ­
nim

Wiadomości dochodzące nas z Rosji 
tiómarz; dieczego nie nalezj się tam =po 
dz rwać jasiejś terorystycznej, czy innej ak­
cji sh en wsnej prze.i* rządowi sowł> ckta 
mu Jest to .ju .el nieneiaunej działalności 
prowokacyjnej. W  każdym nmwet vtecie, 
gimnazjom, szkolf wojskowej i wogól? kaś- 
den, skupieniu inteligencji chron.cznit jest 
uodsyiary prowokator, k tóry  zakrada <Lól- 
ko» anty-i iwieckie: P o  kilku tygodniach 
d-.a 'Tuśc takiego <Iótka» Biaje się rno  
p-"twą G. P. U. System taki uirzym wany 
jest przez O. P . U- stale, a głodna i zdemo­
ralizowana intellgebcjc rcs>,eka ciągle do- 
.tarcz? nowych prz iwników poołemu cr  
chowi pro ckatorów. Sysiem ten wciąga 
wezysJtie siły opozycyjne do więzień, jest 
jakby portpą, któ_a wysysa ze 8poł*<*?t-fe- 

twa zdolności i ochotę do pneciwaziałania 
oligarcbji sowieckiej

Kciężka o  dżiennikarzo.
W  W»rsc?wie uk» ciy s'ę na uółkacł* 

księgarskich «L. ny o człowieka idei; pióra 
b: V& Jce  ha Rostworowskiego wybitnego 
człorLa Prawicy Narodowej i byłego kie- 
rewmaa departamentu spraw politycznych 
Król. Pol Studjum tc pi święoone jest omó­
wię? ;n twórczości dziennikarza wileńskiego 
p Sć Mackiewicza.

Na powitanie
NOW EGO ROKU!

' W in a  krajowe i zegranitzne 
z najprzedniejszych znanych firm 
Konjaki, rumy, likiery i różne 

wódki.

M ody s ta ro p o ls k ie . Szam p an

Sery różne, maNc deserowe.

W ęd lin y  w ie jsk ie , gie?zek 
z'elocy, kompoty, konserwy z 

^ ryb i jarzyn.

fendyki tu cz o n e .

CENY NISKIE.

Poieea Szanownrj Klijenteli 

S K Ł A C  A. JA N U S Z E W IC Z A

Zamkowa 20-a, tel. 8-72,
I
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Da W H i n l t y  M c z e i .
Dzieii wczorajszy.

Dzień wczorajszy nie przyniósł w iam powstała, 
sytfcacji przed wyborcze j iadnych po- Wśród mniejszości należy zanoto- 

iiniełszych zmiaft. Wszystko p ozo  wać znaczne ożywienie dzielalności 
iaaal w sfirze przygotowań przedwyborczej wśród Białorusinów/ 

ctoczor cb tajemnicą I żadna z k«n nraz dojrzewający rozłam w R. N O. 
upcyj wyborczych zwłaszcza wśród (Rosyjszie Zjednocenie l udowe). Ta 

stronnictw polskich jeszcze się nis ostatnia grupa jak wiadomo nie webo- 
skrystal iowała. Wypadkiem którego * 1  |do bloku mniejszości i £do wy- 
nic mi in a pomnąc jest fakt rozbicia o. rów ma sć samodzielne; Fowsiani-

Powrot Marszałka Piłsudskiego do Warszawy,
WARSZAWA 30 XM (tełwłSłowa) Jutro przybywa z Krynicy ao 

Warszawy Marszćłfk Płsudskl i jednocześnie powrócą do stolicy wszyscy 
cinlstrowe, którzy bawili na wypoczynku świątecznym. Powodem przy­

jazdu wszystkich członków' rządu jtaf niedzielna uroczystość noworoczna 
na Zamku. W dniu tym Pau Prezydent przyjmie na Zamku wszystkich 
członków -ządu, korpus dyplomatyczny, irzcdstawidcii wojskowości i spo­
łeczeństwa, którzy złożą Mu życzenia noworoczne-

W kołach politycznych krążyła pogłoska, że wieczorem w m eczelę 
Marszałek Piłsudski zaprosi do siebie wszystkich członków rządu na nara­
dę w sprawach j r  ust arowych Oczywista narada taka odbyłaby się
w ścisłe] tajemnicy;

Pleratzc zęgiip Rgitifitrecla B R I S T O L
M ICKIEW ICZA 2 2

n a

UiC Uit Ó ld puui utjw jwai . - - w . - . -  — -------------- ------------------------
prćby utworzenia jednolitego frontu jednak prawosławnego komitetu wy-
polskiego we Lwowie przez endecje. 
Ciasne partyinictwo wzięta górę i en 
decy wycofali się z komisji powozu 
miewawc; ej, która przed paru dniam

borczego pod egidą duchowieństwa 
prawosławnego poważnit szachuje R. 
N. u . i ten fakt właśnie jest powodem 
odważnych ta ć i nieporozumień.

Kto rozbija jeanolliy front polski*
Przed paru dniami donosiliśmy o wątpliwości ze wzglądu na nieprze- 

powsianlu we Lwowie z in cjatywy jednane jej partyjnlctwo, była mówiąc 
wojewody Iwowakiego hr. Ducia Bor- szczerze miłą niespodzianką. Jednakże 
kowskirgo komitetu p o ro z u m ie *  aw- w dniu wczorajszym, na trzeciem po- 
czego wszystkich stronnictw polskich siedzeniu komitetu perozumiewaw* 
w celu zorganizowania wspólnej akcji czrgo, reprezentant narodowej derao- 
wyborczej. Przedstawiciele wszystkich kracji dr. Opieńiki, zgłosił of.cjaluą

Dochodzenie w sprawie pobicia Adolfa 
Nowaczyńskiegu

WARSZAWA. 30X11 itel wł Słowa). Dochodzenie prokuratorskie 
w sprawie pobcia p. Adolfa Nowaczjńakiego skoncentrowane jest obec­
nie na nadaniu szoferów taksówek i osób, które w dniu pobcia znafdo* 
wały sic, na ulicy Złotej w pobliżu mieszKania p. N waczynskiego. D o­
wiadujemy s ą, I t  Urząd Prokuratorski otrzymał liczne anommy wskazu­
jące rzekomo nazwiska sprawców i dowody ich winy. Treść tych ano­
nimów nie jest roznawiona wybujałuj fantazji, mimo to jednak eały tna- 
ierjał jest skrupulatnie badany przez wł-dze prokuratorskie, które niepo- 
nafjają ani jednego szczegółu, mogącego przyczynić się do wykrycia 
sprawców pobicia. Pooiciem p. NowaczyńJkiego i śledztwem zainteresowały 
się wyższe czynniki w Ministerstw? Sprawiedliwości,1 które zażądały co ­
dziennych raportów z wyniKU dochodzeń.

D z i ś
S p o t k u n r e  W f l W B g O  7 < + 1 !

. urządza wspaniałą kolację
-TJO

k w a rte tPodczas kolacji przygrywać będzie znany 
z udziałem solisty—skrzypka — Ga b i n e t y
Zamówienia na stoliki przyjmuje Zarząd Restauracji

I

Przychodnia !1 Kliniki Wewnętrznej U S.B . na Antolc&iu po 
Świętach b . N. będzie czynuą od dnia 2 stocznia 1028 r. Pora­
dy be płatnie codziennie w godz od 8 - 1 0  rano, p.ócz świąt.

.' j ._  _ 1 UULn S S f a  . f l S °  *Z 5 S 7 \ J 2  odwrotna strona medalu.opowiedzieli się za poparciem bloku może brać udziału w pracach komi- 
rządowego, gdyż blok ten jest jedy- tetu, ponieważ wysuwa on program

Birk Nr 2-gi-

flUsblwent Instytutu W -ra/ W  Specjcnej,
rutynowany pedagog pouejmie się Itk e .’ dl? dziecka ociemniałego 

ul Chocimska 31 rsi. 1. O i  g. 3 ej—5 ej.

ną realną komninacją wyborczą dla współpracy z rządem, zaś endecja 
obrony interesów państwa i polskości, zajmuje wobec rządu negatywne sirsn-
Zgoda wszystkich przedstawicieli nictwo, poczem sam jeden, wśród 15
stronnictw nie wyłączając endecji, co reprezentantów innych ugrupowań, 
do której najwięcej można było mitć opuść ł zebranie.

P Korfanty wydalony z Chadecji
Na ostatuiem posiedzeniu zarządu ci ech Korfanty zoatał ostatecznie wy- 

głównego stronnictwa Cn D. po- aaiony ze stronnictwa,
wzięto uchwałę, mocą której W oj-

W stan nieczynny
W ARSZAWA30 XII (teł wł Słuwa) ćtwskl z klubu Z.L.N. został przetrfe- 

Naczeldik wydziału w Ministerstwie si&ny w stan nieczynny 
spraw wewnętrznych b. poseł St Ko*

Powodzenie B oku bezpartyjnego 
WARSZAWA 3G X \teł. wł.^towa cepcyj blokowych. NaieSy zauważyć,

Współczucie należy się obywatelom ro- _ D  aczegO  najlep sze ize z e g ó ry  w 
syjsklm b^a^ar.ym na czytanie gazet sowie- tej taiemiiCZSi Sprawie, ty czącej prae- 
ckich w 3olszewji Go 6 ak nudnego Jak dfjw szystkiem  A ustrii i R osji S o w iec  
przeióiae «do Udy i neczi- :iąg.e tych , , , ,  m u *emrf włatnii* i  r
samych osób okraszone sosem propagando^ I* . ;  , . . . z  Właśnie z pra
Mym w ciągu lat, muźe zabić ochotę do ®y ż s tsń łk ie j nie w itm y. P ra w d o -
czytania prasy u naj więtszego entuzjasty, p o d ob n ie  od eg ry w a tu  role przysło- 
To też c*.yteidictwo ^rasy w Boiszewji by- w e «S :hader>freude». —  V ia Rewel

•“■ w * * .
iledzi 1 im ..cL specjałów spożywczych, w hier Z gl, Ji St nim  bvły Juseł 
sowieckich aooperatywich, austrjaCK. w Mofkw e p  Poh* W  d / -

Dla nas prasa sowiecka ma w sobie coś p lom atyczu ycb  sferach ‘ M osk w y m o  
egzotycenego i -rtąd każdy kto J~j nie wi. wią o  tem  bardzo d u żo  K rążą naj-

b itd f l  i oleprawdopo.

I

N a S Y L W E S T R A  p o l e c a m y

P,W G  t u b e J o w e
w o  R k c . b r o w a r u  

Tel. 5 44
„Szopen

Tei. 6-72

Jednak wert^ągie^d^^nifc^ 8owi«lich d ^ h r  pogłoski. -  R-ecz się miała
nie należy do zbyt wielkicł przyjemności, pokrótce jak nasiępuie: 
To co się czyM jest tak i miejętnie przesil.- p 0 J «j augirlaf.!,! p 0 jj

L/tł«(ł Położniceo-Ómecologicmy
D ktorów Karnickicgo, Oobrzpft^kiego, 
Erdmaiiowej, Mej a Róż Nr 9, róg 
M. Pohulanki, tel. 1404 (w lecznicy 
D-ra Dembowskiego) przyjmuje choi;

_______na Owdi uri i porody.

ne przez cenzurę propagandową, ż<: oJtwo 
rzen.e istotn-go obrażh życia w R sji ua

Poseł ausirjacki Pohl pokiocił sfę lż rz^d sowieę|i zamierza wykorzy- 
ze swemi władzami centralnemi, stać zatarg powstały pomiędzy rzą-i ż c i u c  1 s ł u i u  g u  u u i a z i i  z , jk .ia  w u «  . . . .  ,  - J  . . • . *

podstawie prasy należy do niemożliwoSci. skułkicni CZ^go O Ci w ulany ZOStał zc  u£ni^ lUStr*3CK 0 i ]CgO posłem, Z 
Stąd po biiższem zaznajomieniu dię z cha- swego stanowiska- Wyznaczono dru- drugiej lednak slrony opawisdają, te

W dalszym ciągu odbywają się tajne że z każdym Jniem do Bezoartyjargo
n i t r e m  pism maleje zainteresowanie. Pra- , ;e„ 0 pos|a> p0 |,i w reczyr K 1 di IOwi j?st to dzieło O  P U. zupełnie podobne, 
sa sowiecka zawsze jed sak będzie zrcd ł-ji «*. => r  -1 . . . j  . — .

konferencje i Dorady zarówno w sto- bloku wyborczego popierającego po-
licy jak i da prowincji w sprawach czynania rządu Marszałka P.łtuJtKie' 
tworzenia bloków wyborc/y;h Jak go przystopują coraz większe zastępy
dotąa jeszcze nie 8Krysta]'zowała się 
żadna z istniejących dotychczas kon-

organizacyj 
czycb.

fn fo m a :?*J^ Wcle< dr, polityk”  pisma odwołujące, zaś następca uwte- SPT nr
sowiecką jat wewnętrzną tak zagraniczną l rzyłcloisjącc. Jednakie Pohl pozostał • odejrzenis te nasuws  ̂ okoliczn6śćf 
ł tego giędu zosługnje na baczną uwagę, nada! w M <skwie i odmowił rzeko* te  P°hl należy do stunnictwa skrajnie 
Natomiast .iigd/ nie .pełni i-* , co lest m0 nowreru do Wiednia, Czyżby lewycn socjalistów i w ten sposób 

społecznych i gospodar- dobrowolne odmówił? Oło pytanie, z łatwością mógł być wyzyskany dla
stawi la ż t jedynie Jd  cztsa do czasu w które interesuje w wysokim stopniu jakiebł, dziś je* we nieznanych łaj^- 
niektórych ruorykreb podrzędnych znajdzie dyplomatyczne iferv. Krążą pogłaski, mniczycb celów Narkomlnd^łu. m. i 
się coś co przeczy drukowanym sa naczel

Restauracja „ZRCJSZE^
. M IC K IEW IC Z /. 2 5  te!. 814.

Na powitanie 

N O W E G O  R O K U
urządza dla Szanownych Sw}ch 

O iśc tradycyjną kolację ' różne 

niespodzianki.

uNarodnaja NIwa» i aTrezwon».

W  najbliższym czasie ukażą się p. t. «Trezwon> będzie tygodnikiem 
dwa pism^i. J e u o  p. t. cNarodn^ja arukowanym w trzech Języgach. ro- 
N wa» będzie organem Prawosławne- syjskim, białoruskim i ukraińskim, 
go komitetu wyborczego zorganizo- .Trezwon" podobnie ao  .Niwy* bę- 
wanego pod egidą Metropolity Dyo- dzie służył interesom prawosławnego 
nizegc o czem pisaliśmy już wczu- koodl iu wyb^rcztgo. Kto będzie re 
raj. Redaktorem i wydawcą «Niw>» daktorem .Trecwanu* jeszcze nie 
będz-e p. D. B r  "nu doniedawns wiaaomo, bvć może na czele itan i  
wsnółoracownik (U rc» organu R. W kolegium redakcyjre. w kiórem wy* 
O- «Niwć» ma być wydawnictwem b tny udział brać będzie b. sen. Na- 
codzienacm, natomiast drugie pismo zarewski.

Jeszcze Jedna lista blaforaska.
Znany na terenie Nowogródczyz* stworzyć własną listę i nie blokować 

ny aktywista białoruski Mitkiewicz, się w akcji przedwyborczej z ladnem 
jak nam kOmun.Kują, postanowił z ugrupowań,

P. Szaptei
B, sjoseł Srapiel główny «as» Ra- party urok juz przystąpił do „pracy* 

dykalne| Partji Włościańskiej Ziem i zwrócł się do właaz o zezwolenie 
Białoruskich znany ze«wej demagogicz- na dzień 15«go stycznia 1028 r. 
nej działalności antypaństwowe! dla zjazdu członków swego stronn.ctwa. 
którego djety poselskie mają oeprze*

O podział- skóry niedźwiedzia
Dowiadujemy się, ż :  b. p o ssłH ił- nowogrodzkiego Okr. wyberc. wylącz- 

ko zwrócił się do secesjonlsty .W yz* nie do sw ejij dyspozycji w ssm ie 
wolecia* mecmasa Raczkiewicza, o- prowadzenia robnty agitacyjnej, 
becn.e członka Kr jowego Stronnic- Czy propozycja ta będzie uwzglę- 
twa Ludowego w sprawie podziału dni cna dotychczas n :i zostało wyja* 
tetenu wpływów. śnione.

F. Hat o stara się o uzyskanie

nym miejsca uświsdczeaiom leaderów par­
tji o rozkwicie budownictwa socjalistycz­
nego;

Oto znajdujemy w «Prawdziei w r ib- 
-y c : p. t. -Kalonym plerom» kilka npisó,. 
wypadków, które mówią same ta  siebie i 
stanowią świetny komentarz do roiawitu 
<ouoownicrwe sacjalistyoznego*.

.Soliany tom. Olbrzymi traktat z ko­
mentarzami. Suchość tematu — pisz* (Praw ­
da* — (Informator taryfowy kwalifikacji 
ładunków) książka ta mew jtpliwie będzie 
najuluOlefiazą lekturą żeglarzy dnieprowskloh 
w chwilach odpoczj.isu.

Wydając informator zarząd Żeglugi 
Dnieprowsk ej zrobił kilka omyłek nie wjka 
zawszy .aryfw na przewóz Całego o.eregu 
ładunków. Niewiadomu np. jak wieźć mu 
łyr wlrlbłądy lub rowery. Natomiast jest 
taryfa dla przewozu «kał (!), uat>ozu i 
p isiegu pomiotu*. Coprawda niżom ; jeszcze 
nie przyszło do głowy woz ć bagażem kał 
lub nawóz, ale na wypadek gJyby s'ę tacy 
znalezli taryfa jest opracowana.

Książka zawiera 5925 nazw rozmaitych 
ładunków. Nie jest jednak nudna. Raczej 
odwrotnie im się bardziej zagłęmac tem 
większa ogarnia w< sołość Oto np, *499 
nazw powtaraa sie dwukrotnie. Na jednej 
stronie zaznaczono «wyroby tytoniowe * na 
innej zaś «tytuniowe wyroby* Tcryla prze­
wozowa w obu wypadkach różni się m oc­
no. (Wyroby tytuuiowe* jadą wedłue sz-łstej 
skali opłat a (tytuniowe wyroby* według

R e i t m c j r

„H ytliA "
HtcHiemcza 9.

"U roczyste p o w ita n ie
N o w c t r o  _i t o ł C B w  dniu 51 grudnia b r. 

Zespół o rk ie stry  zfiaezn ie  p o w ię k sz o n y
Z a m ó w ie n lz  rsa s to l ik i  p r z y jm u je  Z a rz ą d .

TOWARZYSTWO WAGONÓW SYPIALNYCH
niniejszym ma zaszczyt podać do wiadomości Szanownej publiczności, 

źe uruchomiło wagony sypialne 3-ciej klasy na następujących linjach 
W*rsz~wa — Katowice, pociąg 213/14 — oajaru z Dworca Gf. w Warszawie o godz 
Warszawa — Lwów „ 903/4  » • • .  >
Warszawa — Sandomierz .  17/18 „ , ,  . .
Warszawa — Wimo — pociąg 711/12 odjazd z Dw. Wileńskiego „ .

zaznaczając jfdnocieśnie, że wagon sysi«lny 3 ej klasv był wystawony n? ostatnich Targach 
Wschodnich we Lwowi* co dało możność Szanownej publiczności zupszuać się z komfortowem 
i eleganekiem urządzaniem wagonów sy^i laycb tegc lypu — które zapewaiają wygodną i

tan ią p o d ró ż  >
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P. Wołejs a przypomina się.
Znany w swoim czasie «aziałacz tytui «prezes rady senjerów b. b'ało- 

i pol tyk* białoruski, który był już ru iuego zebrania obywatelsKiegcJ* 
-dszrdł z widowni politycznej, 3- oraz komsnta z, ktn w skład owegu 
W cłejs a p : stanów ł s ę przypomnieć- zebrania w roku 1922 wchodz ł- 
Przed p_iU oniami ukazała się odezwa Do licznych grup i osób przygo- 
w której p. W ołejsza proponuje za- tokujących się wśróa B ałorus-nów do 
pomnieć u ra z y , zjednoczyć «ię aby akcj. wyborcze! przybył więc jeszcze 
'godnie pójść do wyborów, oraz p. tfc łe jsza . Z kim pójdzie i co za* 

.wzywa naród białoruski aby pomt gł tr-isrza to n?razie jest tajemnicą, ale 
mu pogodzić działaczy partyjnych \ pierwsze fanfaryjuż odtrąbił.
Pod podpisem p. Wolejszy widnieje

9 tej I t. p
Żadnych inst ukcyj jak odróżnić *wyro- Ĥ J 

by tytuniowe* od (tytun!owyca wyrobów* Ei=i 
niena. Dlalego też na przystaniaon ( —gin JJI 
gi» ładunek oLretla s'ę według .latchnienla. “  

Jakież wyjście: z lewej itrony zoba­
czysz wydaje się (kredowy p'oszek, opłaię 
więc nalfży pobi.ć według taryfv  12 tej. 
Zajrzeć zaś i  prawej akurat jdwrotnie (pro­
szek kredowy* i taryfa Już inna Ale sytua­
cji bez wyjścia niema. Niektórzy więc zna­
leźli wyjście:

— Wozić ładunki według taryfy niższej 
a pobierać wyższą zgudnie z informatorem 
i różnicę do kieszeni

Dla ludz z inicjatywa, krńe (Prawda*, 
informator daje n e małe pole do Dopiau*.

Odwrotna str ma (budownictwa socja 
llstycznego* jak widzimy przedstawia się 
nieco goizej. A (Prawdzie* można przecież 
wierz-ć!

Z dniem 1 stycznia i928 r. zostaje uruchomiona

Fabryka fortepianów I pianin
I

M L  L Ł E C K I

1

Wkrszawu— Belweder, ul. Zajączkowska 5.
sgrystująca od roku 1857.

Nagrodzona medalami na wszechświatowych wystawach.

Paryski Sylwester*
Bywa to niestety nie zawsze, ale 

lko laz w źy. u. Po 2  ch latach ni-* 
jtrzrbnego siedzenia we Francji, 
amełem w sobie strach przed B n i ­
nem (ioasze i.-.) i pojeLh^łem dc 
iryża Ni Komu nie zabraniam jechać 
m zs mną;

.Sialony* kurier pędzi jak wir jat, 
bo jak strzała, pom ęazj czaroia- 
ytci dywinami pochylonych ..u n m 
zgórz lotaryńikicb, pVłan szwabóV, 

ibisnek i szwab ąiek. DwŁnaśrie 
t temu plemię to wyruszało ^apo^- 
6| Paris, a dziś C J e  de Paris. O 

8 ej wiecz. stajemy w Bar-I: Duc, 
liasteczku, któremu burmistrzował 
Dincare, zanim się ?.*lał fr»ansowym 
iyncynatem Francji. O  g. 11-ej wie- 
:ór zaczyna zbliżać się do nas F'a-

M w
Głowy wsuwają się natycbmfast 

prąd powietrzny, który o nal^ nie 
rywa je od tułowia. Na horyzon- 
; uka uje się oółkulista droga 
eczna. suaąca ku nam po ziem' z 
s^pisaną prędkością Za chwilę wpa- 
my w nią, kr?jamy ja pół na p ił, 
**my i lecimy wśród ław, trójkąiów, 
radratów i csworoi>ątów świetlnych.

Trzydzieści minut tej drogi wśród 
„drrg! m ięeznjj* daje nam wstęp do 
wielkości wielkiego miasta. Gare de 
1'Est. Długi tunel wyczoniwaczy i wy* 
czekiwaczek, auta, brudne hotele i 
myśl: <ech to taksamo, jak wszędzie* 
Ale serce bije mucno. po oarysku.

P-erwszy haust słowa Paris— wy­
chylony.

Nie kupuję żadnego Drzewodni* 
ka, nie mam nic zanotowanego, nie 
pamiętam żadnego opisu orjentaćyj- 
nego, nikogo nie pytam się o nic. 
Znam Paryż tylko z hUtcrji i to pią* 
ts przez dziesiąte. Absolutnie nie 
znam go z geografji.

Ale nawet ten kto niema żadnego 
pojęcia o Paryżu tak jak ja, nawet 
ten kto zwiedza Świat Zachodni, jak 
barbarzyńca, wie jednak, że istnieje. 
Jest-to właśnie klucz Paryża.

Na ośief. natykam Się na jakieś 
sebcidy i schodzę w dół, Rój istot 
i istotek wyprzedza m ę, co chwila 
skacząc ze stopnia na stopień. >m 
się śpieszy a mnie nie. Cóż to, «:zy 
może mam w Paryżu kam enscę, te­
ściową i obowiązki familijne? Czy 
może muszę nie rozstawać s<ę z ze­
garkiem. ażeby nie spóźnić się na 
odczyt? Azaliż ..ędzę z worem pienię­

dzy do własnego przedsąbiorstwa 
iżby oclodzić robotnikom Noc Syl­
westrową? A gdzież tam. Na całym 
śmiecie jesteśmy tylko we dwoje: Ja 
i Paryż.

A więc nie trzeoa się śpieszyć. 
Fale skoczków gonią jedne drugie, 
mijając mię co sekundę. Ale i ja idę. 
Właściwie nie wism dokąd, ale to 
wszystko jedno. Fala wielkomiejska 
jest falą oceaniczną. Wielkiego wys.ł- 
ku pływackiego nie wymaga. Idę tam, 
gdzie wsz-scy. WciiKam się za wszyst­
kimi. Poszturchuje wszystkich, Płacę 
to co wszyscy. Biorę reszty tyle ile 
mi dają. Dają do kontroli bilet jak 
wszyscy. Konstatuję, że obok mnie 
całuje się jakaś młoda parka, jak nie 
wszyscy... i oto pociąg podziemny 
unosi nas wszystkich w cztluście pod- 
paryskie.

Teraz jest ju t trochę gorzej, bo 
trzeba jednak gdzieś wysiąść. Ale 
gdzie? Szereg wielkich napisów sta­
cyjnych mija, nie rodząc żadnego 
«wysicdać». Wszystko jedno przecież 
tam c.y  tu. Ale trzeba wysiąść na 
którejś stacji, bo jeszcze Metro racie 
wysadzić na Sylwestra w polu pod* 
Paryskiem.

O g. V m. 45 zaczynam drugi

haust słowa Paris. Na przedostatn m 
schodku metrowych uchodów ude­
rza mię nieludzki wrzask, jakiejś sze­
rokiej rzeki ulicznej. Tłumik, który 
skakał obok nrnie, tonie i znika w 
gęstej masie kape-luszyj-lus^ów) i 
lśniąc-rch wierzchów autowych. Tonę 
i ja- Z paczątku próbaję walczyć z 
b?gemon*ą ms>ntaujarów i nadać so ­
bie jakiś kisruntk, A!e połeni daję 
za wygranę i płynę bez steru wśród 
fali, która tańczy, wrzeszczy i Śmieja 
aię. Na jakimś rogu jakielś ulicy wska> 
zówka zegara staje na 1? ej i część 
fali zaczyna tańczyć —  nół Moskwy, 
pół Kongo. Jakiś sbdartus w czer­
wonej chustce zatacza się pomiędzy 
lśnieniami aut i tłumem... Amszli! 
Chwytam niespokojnie moje 300 fran­
ków, uspakaja mię jednak rayfl źe 
jestem raczej podobny do niego, nii 
do jego ofiar.

Nowy Rok rodzi mi s>ę na ulicy. 
Mój najczarownicjszy, nailepszy No­
wy Rok —  pierwszy dzień pierwszej 
miłości turystyczue] z Paryżem. Jak 
cizaiały krążę po klatce wrażeń O ce­
aniczna f-la miejska tworzy swe Ori- 
noka i Amazonki na pomniejszych 
uliczkach i placykach. Iść tędy, czy 
owędy? Można tędy, można owędy.

Idę owędy i ląduję na pusiycb Uać- 
brzisźacb jakiejś nietzerokiej rzeczułki 
z drzewami oochyloncmi nad wodą. 
Na lewo most nieduży, na prawo ci­
sza i pustka.

Zkąd 8 ę to tu wzięło, myślę so­
bie.. W,em, że w Paryżu jest Sskwa- 
ns. Ale czyżby to ta sama rzaczuł- 
kawi na tle wielkiego miasta rzeka 
i te drzewa ...zupełnie, jak na wsi-,. 
Zamglony fragmsnt Paryża —   ̂ po­
cztówki lat dziecinnych staje *jrzy 
mnie. Tam musi być Notre-Dsme. 
Oglądam się i szukam. Jakieś 
dwie wieże otulone w cbusty 
drogi mlecznej,* bladej i wypłowiał:] 
na niebie, mocnej i gwlszdzute] na 
z en i majaczeją za rzeczułką, za drze­
wami f za mną. Może to i Natrę- 
Dim e. Vis a v s  kościoła Naszej Pa­
ni na lewym aaiekim brzrgu rzeczułki 
spostrzegam olbrzymi podłużny dy­
wan z błyszczących, świetlnych esów 
floresów zamieszczony na niebie i 
sięgający ziemi, To pewnie wieża 
E .ftl w stanie iluminacji

Dokoła nas tj. mnie i Paryża pust­
ka i prawie cisza. Prosta i słuszna 
definicja miasta Paryża rodzi się 
jakoś sama przez się- Wieś! Naj­
większa i najpiękniejsza jwfcś francu­

ska. Spostrzegam, że domy są ni/kie 
uie lak jak u nas na BrackPj i Kru­
czej. Warszawa w-idaje rai się więk- 
szem miastem. A!e może to złudze­
nie szerokich placów i ulic. Idę wzdłuż 
rzeczułk. długo, oardzo długo, do 
cbodzę do krat ogrodów i pałaców- 
Gdzieś coś musi tu b ić  z h storj,, 
XVI-gc Ludwika, rewolucji... Może 
to T iu ih rjJ Może. Jaknajbardziej mo­
dern fala J/czków zalewa dziś widety
i Rewolucji i Reakcji- Bardzo dług- 
błądzę, •aotem idę wzdłuż jakiegoś 
strasznie długiego Nilu ludzkiego, na 
uliczce v.'ychodzącej na plac średniej 
wielkHci, 1 untuję się przeciwko swe­
mu dylefaatyznaowi i Czytam pora* 
pierwszy napis, bezcelowo zresztą i 
niepotrzebnie: St, Aatome-

idę szukać ruin Bastyljji. Z okrop­
nym wstydem stwierdzam poraź set­
ny, że jestem okropnym profacem, bo 
ruin ni-tna wcaie, a tylko na środku 
placyku Bastylji stoi długa, brzydka 
i nudna kolumienka- Pole walki wier­
ności i zuchwalstwa, lojalności i bun 
tu, swobody i męczeńskiego milcze­
nia zclewa jezioro łyczków, łyczkó- 
wek i łyczkówieu, pospslitf, brzydka, 
szare, pstre. Aie za laJ sto ktoś tan-
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we czwartek aaia 5  sty czn ia  1928 r. o goćz. 10 rano |ako w 
pierwszą rocznice śmierci ś. p —

Stanisławy Biszewskiej
odbędzie się za spokol J-i rumy Nabożeństwo żałobne w 
Kościele paraf jalnym w HOLSZANACH i św. Rafała w Wilnie. 

O  ezem Ławiadamiz krewnych i znajom ch
R o d z in a .

Jak rząd kcwśensKi usiło^&ł dosięgnąć emi­
gran tów  lue&skich

SOBOTA

3  I ">**®
Sylwestra 

jutro

Wsc.u »J. « t  7 »  45 

Zach. tł d g. 15 na 33

źyrowany przez solidną i aoorze  
ną organ zaefę ztcn»>an lub ralnków . 
fZwf£t*i ziemian, Tow. ro nicze, Kół­
ka roin cze ftp J.

Zdliczki m na wydawać tylko w 
razie zakwalifikowania aconaiitmlej 
2  ch koui» jako crdatiijcb u Jedne­
go  właściciela*. Jtk o  poostaw® dc o* 
bnczeru  wysoKe^ci zaliczki służy ce ­
na remontowa dla danej kat: g o flś 
bez dodatku hodowlanego.

D c tej co  y od wielkiej węjay i 
bajści? boiszewików, hodowcy byli 
pozostawieni własnym sło m — a za­
kupy c o  remontu nie odbywały się 
drić  systematycznie co do terminów.

Zachęta do hodowli rrmuntowc| 
jest koni Czna Jeżeli podług wyka­
zów  statystycznych ogólna liczba ko­
ni w Rzeczypospolite} wzrasta bardzo T :aapersi*«w t
znacznie, n e  można tegc sam »ga po- 4rsau'"* 
wieozieć o  od'; idem pokoi er u koni upini <& &>- \ j
specjalnie remontowych D vory prze* be w t»a», j
:iętnie, rgraniczają hodowlę zc wzgle s
dów ekonomicznych, a dawne dziel- pyscważe^e? j a
SFiWJj irdowe kodlt zastą»iły samo- p  'i# ■ V I*~ Pochmurno. D e»cz  
.boby. Zacnęccdie gospodarzy wiej- Mintami® u  dobę — 5°C  
sk ch  nzczt! lnie w pewnych okrę- T£ df * ! a t »rwEe^ ? n*: «tały spauek cis 
gach hodowlanych, Jest bardzo właś' n enla* U R Z Ę D O W A ,
ciwie, a zaliczkami można ich do ho- ’  " *
dow!1 j"«zcze przyciągnąć. Drobni 
gospodarze nie mają jeszcze dostat

P o  bolesnej stracie.
Od hr Zdzisława 7araowskiego u 
trzy mai emy Ust następujący z prośbą 

o umieszczenie. 
rod obiło  się Panu Bogu, którego 

wcli się zawsze z pokorą poddaję, 
zesłać na ras straszne nieszczęście, 
jakiem jest dla mnie i moje] roddny 
zniszczenie polarem prłr. go pamiątek 
i zabytków przeszłości gniazda oiczy- 
st g i  w Ddkowis.

w  tej nad wyraz ciężkiej dla mnie 
chwili spotkałem się z niezmiernie 
licznemi objawami gurącego i serde­
cznego współczucia, zarówno tu na 
miijucu ze strony najbl ższego oto­
czenia, Jak ze wszystkich str*n  Pci- 
sk: a nawet z poza j j  granie.

Wzruszony do głębi okazanem mi 
sercem, a n e mogąc ^octzńkować w 
warunkach ciężkich, w jok ch się znaj­
duję, tak jak bym pragnął, zaraz 
każdemu z osibna, postanowiłem tą 
drogą prosić wszystkich o przyjęcie 
wyrazów mojej najgOiętszej dczgun- 
nej wdzięczności.

A więc przedtwszystkiem zwracam 
się do tych, któiry tu ua miejscu, 
niestety pod moją nieobecność, z na­
rażeniem życia, rzucili się wśród 
ciemnej, mioźnej nocy, by ratować 
palący się zamek, by z morza pło­
mieni wyrywać i wynosić wszystKo co 
tylko mogli, przyczem dziewięć osób 
śmltrć poniosło, a siedro osób jest 
rannych, z Których dwie 
cięż o.

Fakt ten straszny wryty boleśnie 
w me serce, na zawsze pozostanie w 
pamiąci mej i troicfc potomków., bę­
dąc novem wzmocnitn em starego 
węzła miłości, łączą re go moją rodzi­
nę z micszkańcam1 D tikowa i jego 
oicolic. Im to zawdzięczam wszystko 
co  się z płomieni uratować dało i na­
dzieję odtworzenia choć w części z 
ocalonych pamiątek, zabytków, dzieł 
sztuki i zbiorów, wnętrza zamau 
Dzikowskiego! N.e będzie tern ciem  
byłl Ale jeżeli Bóg dopomoże będzie!

W dnu dzisieiszym bezpośrednio zezwoliły na przebywanie ra  teryto- . ' ?  f lB * leJ  ac N ajpt' wie-
w Układzie oficerskim policji wilrń- przez granicę polsku Mewską udaisię rjum Ltw y w przeciągu 14 doi. Do m r w S t ?  ?  » d tu SS.*
Uciej zostały ostateczni? przez p. Mi- do Kowna korespondent Polskiej granicy wysłana kowi PAT tawarzy- J  ™ _c°  tu. *  ™'8£ a' J * y *  ua™ “
nislra Sor. Wew". zdecydowane. 5? Agencji Telegraf cznej, któremu lak szył przedstawić e. władz administra- J  8 d -. “ “ Bo S S S  iirfczHw? 
d? « 5 ^ j n |  |„, „ c -a .a M a .v r  w tad * H w .ft .k l .  cyinych.

Now, KO. JS'p. R, K abul,li 'cbL.ua iuźe n o » ł  5 ^ * . ! " «  zcch l
8postrsożoute boUiorologuasne ^ . 4  atanuwiska, pierwsi dwaj—Naczelnika ustawy o ecbion'« lok uerów co do RÓ ŻN E. ^ ^ „ r M ^ s w o ić ł?  łask iwveh nrzed

Urzędu Śled. i z^st. a ostatni kierów- komornego nie ulegns zm.anie, uat«- -----------------------------  któr* Pr‘ ez 4w0ich łaskawych przed-

T c i l i r r u a  M ' k r . n  p  r p .  uwtawy o  p o d atk u  przem ysłow ym  ud  . Pozatem została umorzGiię sprawa zule- 
ż i l l l U K d  n a  R U I l  C  r c -  »  . ,Q . ^  i {Wotv  n ieu isz cz o n e i Bl8nu pastwiskowej, rn.komo

m A H ł A W A  k re tn e i KWPiy, n ieu isz cz o n e i obC jjtaj ą , e, dobia ziemskie Bałsraniszk . gm.
m O n i O W e «  za Świadectwo; winni zaś tnabycia  Holszaóskiej, pow. Oszmiańskiego, własność

, nipui».riwvrh świadectw Drzemysło- spadkobierców Eustachego Minejkl na rzeczNa zaaadzie rozkazu pL wice - mi- niewias-iwycn swiantw p rzem y sł wsI Bałwaniszki.
n is tra  i sz t fa  aam in istracf'' m ia is tsr- w ych u irg n ą  k arze  p ie n ie ld e j do w y - R .sita  soraw z różnych powodów spa-
lu m s - r a w  w o jsk o w y ch  z d n  2  g ru d - s o k c ś c i  3  k ro tn e j kw oty , s ta n o w ią ce j dła °  zient‘ g^ „  , . .
n ia  1 9 2 7  r .. zarząd zo n o  w io se n a y  ró ż n icę  m ied zy  ce n ą  w łaśc iw eg o  a g r„d n ia  r. b. e ° y W "  *  °  *
o b ja z d  ̂ wa fakacyjoy s jad  r,p o o w - POL;atj a a . g 0  . św iad ectw a p rz e m y sło - .U m łop fod y  tyto loco Wilno 41- 4? i ł .
có w  n a  teren ach  w szy stk ich  k o m is ji v  B za 100 klg., owies 38 — 42 (zależ-
rem  jn to w y c h . O b ja z d  ro zp o czn ie  l i c  v e K °- . nw Od gatunku]l jęcsmlefi brov.arowy 43
dn. 15 lutegii i skończy się dn. 31 Lefy przeto w interesie samyc _ 3 0  ,,IgZe®" _3 1  '8°CJ 3 tyJv, 9*_*10 Dlaczego zerwano roKOWaniaw sprawie wymiany więźniów 
u iarca  1928 r. płatników zaopatrzeni iwyrh przed- Oiano n _ i 2, ziemniaki 12 - 15 . TendernW rvmJnalltvch'

Postanow i'enie to  zbliża kotuisje giębiorstw  w odpow iednie świadec* 8tala Dowóz Średni. 1 3  3
re m o rto w e do hodow ców , d a jt  im |wa p r z e n m } ( 9 w e  na rok podatkow y p , Przed nicdaw nyta cza#fcm władze & m 'c  M  ^ ‘ewnkie zwróciły się d e
m ożność .ma roazaju  icn no* term inie d o  dnia 31 grud- 8 0 -9 0  żytn i j 5 oroc. 58- 60, 75 próo 50 naszych placów ek z p ropozycją naw iązania rokow ań w spraw ie wymiany

S ^ i ę r ^  T b *  8 zz-zis&istu ■; T f *i.
mi d o  rem ontu, do paw tórnotn o o e j- Do świadectw przem ysłowych na , . ^ J*i:P^ ow'  proc 60—65> Na oznaczany  etm m  w yjechał na granicę starosta  pow. W il< ń sk o-T roc-
rzen □ przez nabyw czą kom isję pod C w a n y ch  na rok  1928 będzia pobie "Wowy “ - 60* rwowy 3 5 -4 0  gr. za i  kig. k l. g a  p< Ł ukaszewicz ce ltm  przedsUw ienia li jty  krym inalistów  i w szczęcia 
koniec latu. W iosenny oo jazd  korni- Q nadzwvczaJav dodatek G iE L D A  W A R SZA W SK A  rokew en JeanaKżfc na granicy, ze strony litew sk5ej n ik ogo  nie zastał. P o
s ji kwalif kaćyjnej jr s t  ważny, albo- . 3 “  * 30 grudnia suv ,
wiem na zasad ie je j uznania, będą niezależnie od v g o ,  czy świadectwa Dcw|ry ,
dawane Łaliczki na młodzież. W  tt j  przemysłowe beóą nabyte w r, 1927 . Tran*. Jp „  Kupno
aderze reskrypt głosi: cKomisje re- czy też w r. 1928 Doinry 8885 8,905 8.865
montowt ptdezas wiosennego oujaz- irD O M iys M i P i c p n n  s  Lunńyn 43.5 43,63 43,50

kwalifikacyjnego hadowcom KRONIKA M IEJSCO M  V, Now -̂York 8.90 8,P2 &.S8
- - - - -  - |f 1 35,11 35 20 35,02

172.3W 172 82 17195
125 00 125,85 125,54

w v  a*Ł Ć  z a ‘ ‘ n a  k o n i e ,  k t ó r e  — (o) z  p o s ie d z e n ia  O K r e g o w e J  K o -  P 4ry^
m a t e r ia ł  D a r-  ^ I s j i  Z ie m s k ie j  w  W i l n i e  L - i ,a  29 gru d - ^ a j c a r j a

p r z e d s t a w i  „ n ja o d b y ło  s ię  pod przew o d n ictw e m  prezp W ie d e f
d z o  d o b ry , z a liczk i w ydaw ane c y c  SB o .  U. Z. p. St. Łączyb kiego pnjijdzeme n i F ż D r  W 11 FKfCki
tOOgą w w y zo k ości d o  3 6  p ro c. p rzy- Okręgowej Komisji Z emskiej v. Wilnie. K
^łlilon ei w a rtcśc l konia i to  jedynie P«.daaia plenipotentów I Zygmunta Wilno, dnia 30 grudnia 1927 r .

„ n .i „ ^ i „ ™ m  i.# 7 '  "irz«C7 - Chcmlńskiego o rewizji oneczema w irzed-
n o r  o w c o m  p o sa d a ją cy m  e  miocie przflecia na rzecz Pańitwa majątków Banknoty
Uą z d o l n e  l ć  k r e d y t o w ą ,  z a lc z . wy i NkeotanidzH, gm. Wit-nn wskiej,pow. Wliej. D o i a r y  S t .  Z j e d n .  8  8 7  8 , 8 6
n a w in ę  s ą  na od pcw ied zialciość kii- sitiego . Dobrowtany, g u . Swiraklej, pow.
m is j i  r e m n t c  w e j i .  . św .ęc iaw ak teg o . K o m is ja  p o z o sta w iła  »>« ^ , o t o -

N a  n i r 7 v m a n -A  t v ( u łe m  z a l ic z k i  w w zplędf i n ia . . 0 . 0  e  4 , 6 8  / , 4  6 1  /»
N a  O - j  m a u c j t y iu i e  N a itę p n it  zatw ierd zo n o  pro jek t w yd k ie- 1

k w o t ę  H o d o w c a  m a  w y s t a w  ć  w e k s e l ,  ]en ia na r .p ra  A leksandra Sielanko, b. w ła -  U  Sty .a m iW D C

kilku Unia h ukazał się w prasie kow iińshej urzędowy komunikat, który 
stwierdza! że wiadomości o m jąccj nastąp ć wymianie w ięfiló*' kryminal­
nych nie odpowiadają na razie rzeczywistości.

Weaług poufnych wiadomości otizymanych z Kowna, mamy tu do- 
czyiiienia ze sprytnym manewrem Kowieńskim, Mantwr ten polegał na 
tem, iż władze kowieńskie choiały w spisie żądanych kryminalistó w zamie­
ścić na pierwszem miejscu etaigratnów liiewsKich zamieszkałych w Wilnie, 
nadając przestępstwom ich charakter kryminalny, ponieważ podczas pow­
stania w Taurogach napaali oni i ograbili oddział tamtejszego banku Litew­
skiego- Ponieważ rząd kowieński dowiedział się, f t  Polska nie jest skłon­
na do wyaania emigrantów litewskich, traktując icb jako cm,grantów poli­
tycznych, władze kowieńskie zaprzestały dalszych rokowań w tej sprawie.

-Mimo to wszakże, powołując się na poprzednie propozycje władz 
granicznych littwskicb, polskie władze administracyjne wysiedliły w dniu , ---------------  — -  ltl„„ na rzec* AiPkBaJJ.ra Sielanko, b. wła- w

płatny w terminie dnia c^ędu kent w |C cielą toiw. Tntaryezki, gm. óoiecznickiej, WI5.B. zietnsk. zl. ICO 0 2 ,0 0  6 1 ,8 0  dzisiejszym La teryloijnm Litwy dwuch kryminalistów traktując ich jeemu-
swr] nkolicy. W tkK l musi M  za- f°p̂ ,^ l^ ^ T o ?w a rk a ° '^ j ^ t e g o  i ? “J £  . , . AkŁi e cześoie jaKO uciążliwych mieszkańców. Są to: Kozłowski, muzykant l-rgo
źvrowanv atzez solidna i o r  sność Państ»..i na cele reformy rolnej. ^iieuski Bank Ziemski 130 00 120— pułku bu/arów litewskich. Który uciekł do PoJiki po zdtfraudowaniu

znacznej sumy pieniędzy i recydywista — złodziej Cybulski. O ja j przeka­
zani zosiali granicznym placówkom litewskim. -

K R O N I K A Korespondent PAT na granicy litewskiej,

M eteorolog]! U. S . B.
t śulk 30 - XII. 1B2V v

OIŚEU I 
arednis 1 772

oika wydziału śleoczeg. w «  ntia, t f f .  Robót Publicznych jak ^  ty SSćfc J  ł ?  d r ^ v "
Jak się dowiadujemy, na miejsce asp. ałyctać. o„sreco»u e dekret r -  do 1:. »Trół iowszechnycb s1. 1. 3 , 1 0  la, .14 ićn/słń^roLnirw n l nLiA iWii
Kabulskiego ma przybyć z Kitle podk. pewnych egrauiczen komornego w 30 1 50 tej ora* uezeniaom oimnajiiim im* współpracownicy na niwie public

20C.

— (x) N tra d i w W ojewód twis 
w  sp r. wydz. przem ysł, przy Ma-

— PodzlękowanU daięeiom i młodzie- stawicieli ćo  n»alt zwrócić się raczy-U/e.. i9n,;~. ^t^L. * _ ..ł . 1 • . - - . . . _ . . •* .
moi

te, ora* uezenioom gi.ońajum Am! W5^ raLl’ wp cyr Di
M irek. “  - - - ---------  n ow ych  d o m ach . Czartoryskiego, Centralny Z»r!^ l  Fo skic, o ^ c h  przyjm ą p rzy jacid e , zn ajom

, łv i j  nr ^ ,w 'a  r e d u k c i i  r o -  Maol,rzy 8zkr nej Z, W. składa niniejmm ntłiJClzież k och an a i w reszcie Krewni
J  ”  M o ł  , _ e C Z n °  o t r ^ y a a  w y  -  ( J L  ® P J ® ™  serdeczne p o d d a n i a  z .  złożone pieni,- 0 d najb liżsąycb  d o  O tjd a l« v c h .
d z i a ł  ś l ę d c z y .  P rzy  O rganizow aniu b J t n k O ,v  z a t r u a n i o n y c n  pr y dz.f słodycze isbawat ną Choink. dir dzieci lml^nierti MaEki moSeł im ieniem  
w vd*iałów  śi d czv ch  h ' ^  , ,  k « n a l z a c ] i .  JaK już d onosiliśm y, Wiejsrcn uczących się w azkolacir FolskieJ *  im i.o iem  matKI m ojs], im ieneui
w yuudłow  S i-aczy cn  o>i=. m o w a o  ^  '  i , * MMi Bi_ z za.  Macierzy Szkom |. Z m y , w łasnera 1 D zieci m oich  B ó g
p ow stan iu  tak ieg o  w y u Je łt  w M g ło - ® nrzerw ania w U ch  d niach  — Otwarcie fabryki fortepianów I zap łać  w szystkim , co  n am  w<* tem
di t  m t. S praw a -  d ig e  była w :a - J j  P ^  ,BVlnvch w i zw iązku z pian,n . ZlJanh Prza<? wojną fabryka forłeoia* n ieszczęściu  s e rre  ok azali.

S S T t  S s s s  ‘ S S u r t S S  —  r  ' K S K s g ^ s s s 12 S , z * a ‘b z 1 '
. . r g . n i z ę ^ m y ,  ,  . „ J w l i k o  * £ J t  r a b „ .a l k 6 *  ,  • ^ i « o k o J o  380l o t ó b .  £ * * *  ‘S S n J S S % S H t S t 1 ^ S :  D a tó w >  * * “  * * ” '
nika ob ejm ie a sp . C sw e , W o b c r  p o w y ższeg o  w n u  v cz o r j p . ju w  nowoczesne urządzenia tech- ' T C  C  t i r .  a  T  A

szym  gło siła  oię d o  . ^ rizy aeL .a  n,czne> x początkiem roau bieżą :egc ponow- Z E  J  W f  A  l  A a
— Kjj W ila a  b e ^ g a c ja  robotników z nie rozpoczyna wa przerwaną praCe c  . , ,

‘ ( xj  Ż y c z e n ia  N o w o r o c z n e  m . p ro śb ą  o  w strzym anie w ykonania te - Należy1 nadmienić, że fabryka ec wojny b e lt ta  ^ r o p a r tó w . M is „narzp
u. «  „ BtTffcre zwją2kll z erganizowa- ^ 1,na Pa°w  P ra z y ce n to w i R  p ite j go zju iaru . V- rezydent m. W in a , Latramentów, znajdujący się w O m anie (K ingo.,

cznego uświadomienia co do. w y b f  *J g g J  ‘  J til R , z". i M t i ” cilk wi f ifsu d sk  e . u. W S j ą c  na względzie obecny kły stan S ^ K g f ^  nagróc n. ^ .u w a c l  f ? ardz°  r<Lkawfe dofllfcs*“ ,e 0
er3Ah f ° .  uPłvwie oorzączenia Prezydenta Rzpiitejzdnia da;U dzisiejszym v«prezydent m. .V1 materjalny robotników, przyrzekł de- międ^narodowych. ludziach lampartac", ! erzącycn pa-
-w R »Ck m l!fa Bw ió«m ni i i  d l ’ 7 czerwca rb-, wydziału przemysł*- bd P- '»*  Czyz, w ,,iicniu m. Wil- legacji jaknajdaiej idące o.-parcie, . . Nie chcąc roipisywać się zbyt szeroko. 8(rach na zaca,dmŁ£I3 .wybrzeża   Nie chcąc rozpisywać się zbyt szeroko, 8*rac^ na

zosta- dod#ieHiy. -e fabr«t» Mał»i kfego Łamieraa Afryki. Ludzie ci, tworzący coś w ra-
r / ł ^ w U n e d i l t  W oievód kim. uoa Nowego Raku przeciął na"ręce Pana nie ogółem tylko^88-miu robetn ków, ?KĆUnaieżv °bJv° modukrl*1 dzal“  * CKl>» *yi4 P&d wpływea

?wroatu z E S  p u e l d n i c ^ m  p. o S b w ś k i f g o ,  Prezydenta Rzpltó ^ M a ..4 łk a  Pił- a ®  w pierws^m r/ęizie s a m o j  i w S ^ S ? ’ ‘ “ k "  ^  * , 5

IN F O R M A C J E

 _______    r .  0 _, pierwszym
przj ^.połudzlalc naczelnika wydz. sudskitgo—życzema Noworoczne. starcy ponad 55 lat, ©raz tacy którzy 
samorządowi go p. Dunajewskiego, “  (x) w yjazd  pr. zydenta tn,, wykazują lenistwo przy pracy, 
iuż. Sław ńskiego i v-prezyd. a. Czy- »"iin*' Wl dniU wcz rajszym prezy- — .x\ T ran -io k  ti u m y sło^ o-

Ostateczny termin nabywania^ naraaa. dsat m. W iga ~  «- . . .  . . .
Świadectw przemysłowych Głównym tematem narady była chsł z Wlloa b®

T R A T P 1 f wfTi?VK a pławdriwytoi lampartami i w icb
t h i r a k e , ze m u szą  zabjjać ,U[lz[ Blc. 

-  <ReoD.ni> na Pohnl«nc& Tydilefi S al4 Udi po dżung^ch na czwora-

Z dnien* 31 grudnia b, 
wa termin nabywania świadectw, 
mysłowycn i kart rejestracyjnych ca 
fo k  podatkowy 1928

D Folr’ 1- 'ski w ile- l. \ Air„ Świąteczny. Stbots — 31 go grudnia 1921 kach z Drawdziwem? lamorCietni pS-
dni klika w S  Ch° r >Ch ze 1.8ZP'tj L  ŚV̂  au <5b®' r. o g o l  6 ej. przedltsóienie d,. dzieci po CHMmł, przymocowanemi d» rąk i nóg

. . . 7        „ - J — . . u i  i * P , '  Z  p ow odu brńku odpowitdtiich Ubi- cenach zniżonycl, <Noc św. Mikołaja*. B^lń HOłn abv jbutawlać n o  snt ii zw ie-
spiaw a organizacji wydziału przemy* WcCh rodzinrych. Zastępstw o objął kacyj dla umysłowo chorych w szpi- w 5-du c^sionarh M. Szukiewicza, ^ .. X ®  . P ......................

r- upł>r_ słowegi. i związanych z tem stron y-prez^dent m Wilna p. inż. C n ż . tiilu św. ( kóba, M 9gistrav m. Wilna o god* 20 ej ‘ Betlejem ostrobramskie.
:tw ot^e- technicznych. (zt W yjazd k o m o n d u n ta  stra* v porozum eniu z odnośneni wła- w 3 NiCdPzieh‘ 0-  i r o

Między innem. powierzon Msgi- * *  o g n iow ej d o  W arszaw y. K^- dzami postanowi! ostatnio wszystkich g0dz. ite j <Noc św, Mikołaja,
stratowi stosowanie sankcji karnych mentftnt stra y ogaiow*j p Wal góra umysłewo chorych z t?go szoitala - J
Qo petentów, którzy w przepisanym wyjecim w dnu czora|szym na Kil- orzetraitzlokować do specjalnych za-

W obec nlcz-r nieuzasaitais lycb cws^e^o.e TarejesUują 'swych*"^prz^d- k u lo w y  pabff do Warszawy w ce- Ha dów d ir7 m 7 « ło 7 o  dT^ycii na if-  0 g0̂ tof ŁJ
;łosek o mająccra jakoby nastąpić uębiurstw. lu wzięcia udziału w posiedzeniu « ole RZKsM>ospoIiteK Pierwszy trans- -  1 - go styeznia 1928 r. o

tenr-inu Kary są przewidziane w pierw- RJów ^goz-\,,ązku straży pożarnych port, składający się z 60 ciu osób

rzęcs ślady. Zabijają oni ludzi tak 
samo, jak lamparty, przegryzając 
snn ią arterję.

on . _ i dziwny nad wyraz sposób

o ib ,w a  *  aowc8 °  członka-
o g. Jsżeli uda im się zdobyć nap* 

wiedni ga kandydata, upalają go zio- 
których stanowi 

oraz nit*

■ ■ r o ,r  *  f  T / i i  U - J ?  «  ^ o c  d od . d o  ra- Pomorzll *,
stycznia . 928 r przystąpią władze Rejestracji podlegają przedewszyst- ' £ m k d w  n a rzecz  n a s t a n i e  onniUKn-irA
skarbowe do ścisłej nonlroli przea- kiem te zakłady przemysłowe, które o b o w ią z u je  J«k wiadomo R^da w u jo n u  a .
siębierstw handlowych i przemysło- fu}> istnieją 3 lata. Kier*wnikiem tego isŁ s J  sstatniem oosisdzeniu — x̂ ) Zw olnienie od  służby 
wych ot .iż 2 j ć  przemysłowych, wydztala tóianówanf zesłał p .JC o n - żołnierzy wyzoania p raw nsl.w ne'

rola., oraz produkcji wokalnych, tauec?*ch . - Z' T  3'9 ,W CZ3E Xe 1
aktualnych mowjlogo.r 1 deklamacji. Kon' w iaczej. K lka kropel n iespoŁtrzeźem e  
cert p^yrowadil : w.aSciwym solie huuro- wlewa Srę dC WC.Oy k tórą  pije w y- 
ren K. Wyrwie*-VIlch ^w8ki. ś w i.ca n y , p o c z .m  ludzie lam aarty

Ceny twejac nc! maint wicczorow o św iad czają  mu iż Jest w yśw ięcony  
-  Noworoc.ae J . ;  ,  l„ « kty, | &  ob l ąd d e j

będzie trzy razy: D any Oudał g l  W p o sisu an i*  am*
t*u, .Ułani Ks, jó- p«rtów. Nawy człon ek , przerażon y i 

młudzleżj szkolnej, oraz b ezrad n y , staje  się p o słu szn ym  nie-
a j  „  n  Wl , wyuaffy 4tdr/qliZwuiCf W Dj \5I KlOił uRjszcrozej puoiiLzuuBJ,
łw ierdzena „ r t - r  Pana W l'| c v .u '1;, f o l  iL T i-  ś fg o  wyznania zwolnieni zo* . ° s: 6 V P .  —  - I10®  w«iatfiw» Inoto- . -  zdarzało sin i i
w flD 'C 'C ztgo też podatek len nie obci- jia n ą  w § „ L / w i, .« z m  ^  SwycK ^ “^ O -Pow iSoL m , w « „ tn Syl ‘ sprow adzały

now e 
braci lub

n am abp O zie widział p rzeszin ić pod- w iabiryu d c m ały d . wąsk.Lh uTiczek W  J » «  * a t o « y  o p l t c d  k « -  . i m m m m .  Ś ' 5 * *  p o lo , 'a ż e b y  |: za-
znajduję jak iś mały kościolek, Je s t “ o r n e  \ ,  k u  1 9 2 ! Pokług  z~t 6  j 0£j 12 d o  17  stycznia 19P8 r. w  P'4te*  Ł go stycznia *  Teatrze Polskim . i»|is {Qri3rz interesui

** — u -'— 1 ■--*— ż -  -  —  -1 wygłosi odczyt znakom.ty prelegent Boy . ^m isjonaiz, inrcrc sujący
czas tćrćźiiejszości. ______  ___  ___  _________

Jakiś -u tocu i z napisem Sj. Mi- zupełnie pum n i mogę już sobis ustawy o o  hmnia loka*orów z dn a
(x )  K c m is ia  d o  w y b o r u  t e  żeleński

Początek o g. 12 m. 3(1 pp.

Gftary.

lam party 
siostry 
fet.ano

się
<l8m pariami», aui gabuńsk>e w ładzr 
nie są  w stanie w yjaśnić, czy jest to 
stK ta Jawnych przesądów , c jy  też 
zm ierza d o  pewnego cciu i Dowstała 

p o te , ażeby grabić i za-

ch el w iezir mię d ok ąd ś i staje , S t ]e o d p o cz ą ć . H u :  A m azon ek  i O n rie k *  »  tkwiK a 1 9 2 4  r-, k om o ne za  d ru - rena| .  b u d o w  d o a ió w  d la
s ię to  d a śro d k a  w rzasków  ias. p rze- lew ego i t>raw?go b rzegu  p raw d o - K* kw art«*ł !9 2 4  r. unerm ow , n o  w  DOt| cfice ró w  P o  ^ rzeoń -n * drfz ałv  
faźi.w ycl że w o b , : w en  reszta  h a - r n d o b n i : Sekw any d o ch o d zi jak od* stosu n k u  p ro e m fe w y m  d o  k o m a m e  s L o n u t S c ^ w  W i h ,1 f w ^
lasów  p ary sk ich  w ydaj? mi się fuja- pje 8  d ilek icn  w o d o sra d ó w - P o tem  8 °  p o d staw o w eg o  z ca trw ca  1 9 1 4  r. "  . u ^ t  • - * < • , .r  1r« r?k a  o - ( C 7Drirft r h ln h ‘7 ,'-  , E T j  u J “K,cn. WOOOSE JUUW r o je m  = w . ,  , *  „  t _ arł 1 rln Zdac?yły OstattSiO Sw oich p rz id s ta - — Zamia t wizyt n t Swiętf: Nowo.oczne w yłączcie
rączką g r j  ._ n e g o  rnłopc.„r t a Jesiem  b ‘ąd ?ę  d łu g c  i w ych od zę znow u na « w zrastało  sto p n io w o  c o  k w art*) c o  w ic,-e|j soecialn el kom  sii z a d ? - ig j8  r- n iłretytu cję «Chieb dz^ciom. zło- i !a.
jak w pom odewym miesiącu Revn- rzeczułkę, koło wielkiego kościoła, 1 zu,a |925 r. r  4  proc,, a *d  l*gO r ^  tórc. berfj.-e * ua,  odnowied- ży i niżeiws mie4 eni mzeduicy:
Sucji R osyjsk iej. G ro m ad y  o b d a rtu - Ltórv m usi b vć D raw donm ldtA  » slotre styczn ia 1 9 2 5  r. cs kw artał o 6  p roc. .  j  w y o o r o a p o w ie u - B«n' i Foiskiegc Dyrentor btsai^aw
ióv i kokotek, p scu a c-s tu d e n ck ie g o  D am e P o d  wyżki, zgod n ie  z punktem  3  Cieg i f  j  A|MJtii oW* * Białai *ł. 30, omz urzędnicy Baniu Poiskie- 1i z ł -  R««ko» R . 1i ż ł . , R /b.nsic Jab 1 Z...

hvdłn wfiyelkirh kalnr^i 7 r s.,a mmi ,  .  ,  . .  . .  .  ■ artvknhi iictola r.H.r w an ’Ch dotuÓW dla p e a o f,ce ró w  za- go zł 2u, razem ił . 50. Raoztci. M- 1 z ł .  B:Jnar Al. 1 zł.. Drżenie
o y a ła  w szei .cn  K ilo ro w  c .Ł,a , sam i- H rzeoem ną rozpięty  m iędzy niebem  |c * 0 2  “ ri>Kuni, u stają  z cow ilą, g o v  oijov. vcM  ł-rok n -atorj G »n tri mej: Delegat jew B. 1 ł., Lul/os.owski S. 1 zł.. Dorno
czek  w szelkich s to p a 1 obnażeń, alko* \ ziem ią, wisi srebrny dywan wieży kom orne d os ęgnie w ysokości 100  s^ n i p i n w i  Adolf Kopeć zł. 5, M, Obiezierstii zł, 2, w i. radzki Józef 50 gr., Dyakowski L. 50 gr̂ ,
Golików w szystkich części świata, E ife l. Potem  bładne w śród rzek sa- Pro c* podstaw ow ego kom ornego. T a k  w u u j u w a .  Bądzyński zł, i ,  K. Zwierko zł. i, K. Q er. w>kawBtn G. 50 gr, Stefanowiczówna W\
ga iów z u s-aracl I bez, koszó* z mochodewych pod Jachtm  re w a m - " wane św iadczenia-, tj. ©płaty do- -  (x) W znowłon'© k em u n i- *  Dłkk0jrfc* 1 *  “  rMen* |°5?'„MiS h H s ^ o  J?*a ta 5 S S
kakanettem, konfetti pzetam f. ra rs -  fajerwerków złoiittych, czi rwanych! da‘k°w«L“ stają 5koio komorne prze- k^cji w -skotorow ei D u k sity  -  l.by  S k .r b o « j,  prezes Jan Maiecti R o S  ól iC gr"
ciarzami. oszowymi, ikaaeciarzami,.. pomarańczowych, obserwując i wę* Kroczy proc. podstawowego ko- Dru:a- Jak już donosilśmy, z pows- * -  S  orar przędmcy izby giarbowej zł 50 gr., Kuczys X. 50 gr., F^htow P 5Cgrif 
troluary wysłane grubą warstwą sii - urUjąc bez dtf.aieli. ceiu i określfń. moro* 8 ° ' du więhszych zasp śnieżnycf- ruch 25-70. r  JazCnł ?ł 3070 Kwieciński w. 50 gr, "arbo»o Jan 50 gr..
miecztr zachodu t j. kbkcnelek F _1- Nie mam nic na głowie,., ani j  ‘ Wszystkie większe lokale doszły wiskotorowy kolejki między Dukszt, - ura, dU" ędz“ o ^ o - W z i  K - 2‘ orf* ? o V - « « m 5°,łE5" Pafcik0W8ki Hanry  ̂
^ane czerwonemi iiiam am ąrozlanych Dachąv K do 1 0 0  ©roe, podstawowego komor- n i  -  >rują został wstrzymioy. .razem zł. v s a  su gr, razem,,ł 55
wln.., dyskretne łiu m ery  i  vietlne do* N jkt w i Bie m ów j w róćm y_ Zo - “ eR 0  iuż w  p rzed ostatn im  kw artale O b ecn ie  dow iad u jem y się,
m ów  © u , tcznyCh, nerw ow e, sztu czn e g j ^ i r y ,  to  ta^ie ła d n e !* . 1 nie dźw i- 19 2 7  r,» ,oka|e zaś  złożo n e z 4  d o  6  g ru n tcw L em  o czy szczen iu  to ru  » u - , ł b  Fjr. .  . - - . .

gara ^  o  Kwarta,e ^ 2R Ł jjiku c5a 2r ła 2 d" ieffl ,vczora *̂ t e :ł ł K S -  I k im ś- śad en  o b ow iązek  nie zab  ja m i 1 lKu ® P łac‘ ^  b£ rt4  kom orne p rzed - szym  w znow iona. ń-c*ri Ant. 2 t i  w, .jwechowic* W 2  zł., Kwieciński 1 zł., Dominik H .łownia 1 z*
e g  pcja imi Innymi O S i a d n C ć w i e k a  W cło w e , N a  całym  Świedfe w 0 Ien ne’ a  2 “ 3  p okojow e 96 p ro c . i / » n c u i r i / * Cieśliński St. 1 zl., Bajko. M, 1 zł. S2 ryń- AjdrzeJ Pietraszewski 1 Zł., Stef.n Zys i *ł.„
w alut tw ard ych , kaw iarnie i restau - i u t B ł  .c “ 3 p * ” ™  p rzsd w o jep n fg o  k o m o rn e so . C o  sie A K a D E M IC K A . »ki st. 1 tl.,«PietkiewiczóWna M> 1  zł., Kasi- Stefan Skwarko 1 zł. Michał w uitmowtc-..
racje  p e ła t  p ar 1 parek W stan ie c o -  l l y  lylk0 VVe d w oie •• Pafyż 1 ia - c -  ,  - v m iu rk s A  lB d n o O o k n W $ h  e  . • M „  łowicz P. I z ł , Pacewia U. 1 zł. Szydłoi. 50 «  lam Janowsżi 1 z ł ,  Hele SÔ L

kt i u d a r o  nvm * t  , L .  I , |BddOpokQj0wyfcfa — S p o t k a n i e  N ow ego R o k u  U ika K. 1 JL  Swlęoicki B . 1  lf., Kisiel M. u wika ÓC gr., M<. P Muraw.ka 5C £r.J Mu
O dw rotnym ... K> i ecz^ c k i. o  w zrost staw ek p rocen tow ych  zc*nał t t k a d e m i k ó * .  w  so b o tę , o n  3 1 -g o  1 Kon«.r— .-,,1 w . 1 zł.. F 0g_ .eiczu a y s ł  w ^zczuuełri 1  ti Juzei Kolaski 1

*  z a w ie sz o ry  d a  d ola  3 0  czerw ca 1 9 2 8  e iu ó n ia  od b ęd zie S e w n>  S.u  1 lł > Zann Wl 1 zł-, Kondratowicz W. I zł-, Włodz.m erz Jtrmo .dski 1 zł., Stanralaw
roku. Akadfim ickiem  © w d iiS to - , „ n i S  *ł- Frąckiewicz L. 1 zł.. Hubczenro Z. 1 zł-, M leje a 1 zł , Ki.ofas K.b. 1 zł., Józef

O  ile w fa d c m e  fG łów ne n u a r ir  N  D n h  fradjf»yj*Jk, potkanie Zaumdo fr . 1 zł., Snamid 1 zł„ Łobocki Si. W is*..ew ski5 0 gr., Witold Leonowie, 50 gr.,
IJC w a a 0 m e ' (g łó w n e  z a sa a y  N  R ok u . P o czątek  o  g . H  ej. , ł zł.. Kuczyński Si. .  zJ . Łukaszewicz W i. ria**-n 27 .  40 gr.

Okręgow ego U n ęd u  Ziem skiego: D rrekcji C eł i Urzędu Ceinegc w
iż po Łączyńiki Stauliłrw zł 5 Zemojiel TaCe- Witnic Stanuław Cnro ef-wuai 5 zł„ Kun- 

k o .  usz z ł-2 Juszctacki Al 2 zł., Dawiakowski stanty Hrfmac 2 zł., Teodor Konopka 2 st..

N j  lew o od tego  kwartału W iedzy



Ł O  W O

’ nu spotKonie Wouesoi 
IRoku! nt kornofiial

Sklej)

Krno
teafa m

-i. Wt|eńsL> 38.
.Helios" ,.d ..,d  „Księżniczka Czardaszka"

ip , i cy j n  walc, musujący ,-k  ozampdfl film n t.e słynnej ooeretfcl KaImana. W roli ł Mułowej 
Cs 'c dziejsko piętna uJAŃ V IAID l b ivazcie kobiet Oskar MARJON. N;.dzwycrajii_ «ystaw£> 
Rekord pnwrdyęnło ^pąncy, o o -d ł 4 6 8 ’ 1015 w

flato „Polonja- I
n|. A. MJoklewk^ 22 ■ m

- ■ — ■ ■ Wielki życiowy dramat w 8 aktach osnuty na tle życi? młodej kobiety,
z siał a prze? J "  drogi męka wyrzucona z domu i stoczyU się i.a ano nędz/ p. t. -l

P *  m s i 7 o ń c t o 9 : * O hrf,e rloursl- W łil ; KORiNNE ORlFPlTH Orkitsti 
f-fl liiŁltClICi n d  koncertowa z 24 csób pod batuta Mikołaja Saloiekieso. 

Początek: o gods. 4 ej Ust, o g. 10 20 w. *______ "

któ.a£ B
licbtia |Bi |

W  SiS

,d !. M ick le w cz s , 7  te ł 1062. 
Został zaonairzt-uy w włe ki wy- 

'b ór win krajowych i zagranic/.-,;
: avcb pierwszorzędnych: marek. 

Poleca się;
Vcrnout k ra jo w y  — 2 ,5 0 ’

>* b u te lk a , znane ju t w d c‘
tor „ D e s tr o w e *  z ow orów
^ pc łuanirw?| Polski, koniak., i
a  rumy, śliwowicę zagraniczną-
^  i krajowa, wódki najroz 

_ ■£ m aits/e, M ody stare, Sram -*
wL «  pa, i, Bdkalje, Malaga, Cu

*  kierki, Konserwy, Wędl.ny-
m. wiejskie.

Konkurs.
Spółdzielnia Spożywr-a 3 p.a.c. ogiaszr 

kiniepsem ki "ku. ii. objęcie pos dy z* ..ą  
Jzającrgo spó.drleinią t - u /  objęciu posady 
wymagana ]esi bancja. Szczegółowych infor­
macji odziela Zarząd Spółdzielni— Pió-ommi 
koszary .n. Poniatowskiego—codziennie oa 
jod z. l l -“j do 12-ej.

Pip*mne oferty należy ikłaaac w term i 
nie do dnia lO a tycznia 1928 rokn.
-  - TARZĄD

Nr 2367-VL

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Pańnwi.wycu w Witnic 

podaje do wiadomości, iż w dniu 19 stycznia 
1928 r. o godz. 12 ej w lokala Dyrekcji La­
sów (nu Wielka uó) odjędzie s'ę przetarg 
istny i u  pomocą ofert piaemuycb _a iprze- 
d ii dzlJek etatowych weuiug policzenia 
powlencLniowego, poszczególnych dizew na 
pniu i maierj.lów t stsnłc wyrobionym w 
Nadlcin ctwocb: Podbrodzkie , Dr iskienic 
kiem, Bertzio*8kiein, Trockicm, Mu-tow- 
skier- Slołpeckiem, Trabsklem, Rókankow- 
sblcm, Brasła.skieto, Smorgouskitun, U.zań  
sju m , Bsksztańskiem, Ławaryskiem, Oikit- 
nickiem i innych.

Wykaz jednostek licytacyjnych, warunki 
przetargowe, Szeuaty r mów ' ofert są lu 
nrzejrzenia w godzinach urzędowych w a .  
U  P . w Wilnie po*ój Nr 7.

Dyrekcja L asów  Państw ow ych  
ir W ilnie.

N r 2361. VI.

Nowy Kint  -tttti

.Wanda“
0*1pr7Vgrody

liNłl
Erifiyizny di»m.t

A «tor, oraz

Ni. byw ały s J  g u r  Sczw ou. fu u ju g  J  u u J  p o w icS J  m i «ne 
ijj'* ię k sz fg o  w św ierle u w c d r in la  i h J 'a “ ‘ ang elslucgn C  a S a n n w y ^ .  
[TcS I i "  ‘ „ W f r a i  *łV o n  «v r if7 ( .n 9 łr  Irn h lałoU  iiL—il El—W ™,,Wtrąciły go w przepaść kobletyw

w 12, akt zn«ny tragik jonn Barrymor?, piŁ
l T Z 't  f i l ł ^ c  j K s > ż i - W  Ijl P ^ rz ą łe k  o

IM1

Radjo „AilblON”
WHao, u).^Vv ilentka 14 (vis a vis Ludwisarskiej).

A paraty  'a tn p o w e jd  t l—8 wrdług najnowszych scneraatóv/ 
. A paraty  d e te k to ro w e  w dutvrn wyborza

W tzelk i ra d jo s p rz ę t odpAiwiadający wymaganiow nowo- 
I czesoei techaiki.

M ałetjctl iz o 'a cy Jn r  «Ou!tiraóid».
KU? pragnie oosfaaać dobry odbiornik i sprzęt

nich ituby-wa wi i ■i

śliczna
e 4

M e t r y k  
1 0

oi. „Pitradd śm ierci1!ią . I . U  .  jOó ónia 31-go grudnia 1927 r., do dnfa 5-gi s*ycznia 1928 r,
rtlit - i tłp O g ra ł I . ~ ~ bedi.t wyow»et|an / monumentainy film; -

K altO T  a in O -O d w ta to w r  !(«WieUa okraua*) cUajnat w 14 Łktazh. Oryglnslne zdjęcia ? wojny ś\ iMowej — jako propaganda'1 
ś . i .  pokoju. W rolacl głównych: John Oilbert i I. nee Adoree. Reżyser King vidoi 0rk.es.ra pod

, a, Si! s . J r . .  Idytckeją Kapelmistrz^ p W, Szczepańskiego. W poczekalni koneer:. raajo. Ostatni seans o godz. 10.
(nl, Oit,obrameba 5) -  Początek snansn o godz. 4. Ceny bile ów: parter 80 gr., jalknn 40 gr.

_  _    Następny progr m: «KSlĘŹNj ODAŃSKa *.

SI i i  deliiryczii?: toczni G W lej
i Z Ł S K Ł A D Ó W :

V/arszawak Stocznia Gdańska, Jasna 11 m 5. teł 9<M8, 
Łom5a, Ła «Ero», Długa ó,
WłocławeK, S OzmtnkowskJ, N. Rynek ó,
Wilno, Fa St. Riidoiriński, Zawaina 28,

,ak również ze składów głównych w Gdańsku dostarcza

S t oc z ni a  Gdańska.  Gdańsk.

m
im m

Najlepszy, bo kaliuralny7 modny, tam podarunek

n i. } e  I t z i i U i d  l a - s f ł f  a ,
f , f t n v  F I  F K T R i T “  T  7?o Rtadjotechmczne I jrm >  lt\  I w Wiinle, Wileńsita 24, td., 38.
Aparety detektorowe i lśraprfwb« (do 8 lamp) o niezwykle dale­
kim zasięgu i czysrfj, Brzvjemnej audycji, wyróżnione na wysta­

wach w Polsce, Francji i Włoszech
Bardzo dogodne warutikK spłaty.

okłady wyroui : Ołenokie—Zamko aa 29, Lida—Suwalsko 65, Barannwicze 
—Szeptyckiego 33, Nowogroaek—Korelioka 4, Wołkowjsk—Lam*o».i- 9

m u m  a  ł  , lA U k ż

Tańce kariśa » a ł o a e h  
BIav.K-Batiom, Blues Cdarlest n 
T.ngo wyucza w najkrótszym 
czasie P. Borowski ul.' Mickie­

wicz 22 C3. 45.
Kurs rpzooczyua się w ”io..’e- 
dcałek 2  go  stycznia o g 6 ej 
wlecz. Opłata 10 zł. za kurs. 

Ma»ur—3 go s.yczn a og 7 pj w.

Z g i t ^ ł a
seterka broniowa od 
prowadzić: KalwaryJ 
si s 2 — 5 za wyna- 
^roazeniem.

Ogłoszenie.

Za MARKI POCZTOWE
i > wszelkich ilościach sowieckie, li- 
s wsk.e, li tewskie, et tofisl-ie, gasn- 
Utie i polskie (z wyjątkiem lajpospo- 

litezy u) daję wzaffliałt aiarki Enropy 
ZactKrUnej, Xclon;aln< i państw p a n ­
europejskie tf* Dowiedzieć ,.ę: M ckie- 
it.oza 42 m. 11 w niedziele i Święta 
między I ł  a 1 ą, oraz tektonicznie 794

I  ru i* f t l  nad‘ e ę na banh* hurtów 
S -ls  21 dli nię jub innp przedsię­
biorstwo (1 piętro, 14 okien wystaw., 
fiort), w najiepf’.. centrum handl. 
przy ul. Niemieckiej róg Wielk'«! 
DO W IN a jĘ O A  ' W kd.: ul. Jal> 
Jasińskiego 1 m 11 p Lewin od 4—e
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Kieszonkowy 
Kalendarzyk Informator 

na rok 1928 Rocznik IV C

w
H

Sskcja Z d m sa  Magistratu m W  inaypodaje do 
wiadomości, że w dniu 4 stycznia 1928 r. o god*. 
10-tej rano w lokalu Składnicy szpitalnej (mury Fran- 
ciszkfńskie) odl jazie się sprzeaaż z licytacji starych 
dzbanów do mleka, siatek do łóżek i różnycp innych 
wysnrtiwanych przedmiotów.

Zagrankzjy paszport nleprrjeSaę
temu, kto nabędzie dobry a|>ar«t radjo w sklepie

Wileńskiej Pomocy Szkolnej
W itar &Ka 3 8 .

P.owadzimy wyłącznie pierworzędny towar, uasrą szan. 
alienteię obsługujemy facnowc, uprzejmie 1 po przystępnych 
cenach. Wszystkie części i przynależności zawsze r a  sk aazie

W f P T W P T

Księgi! Księgi! Księgi!
D a  A m eryk ńsk e g o  i i a  systemu Rachu>ikbwości, 
ks!ęgi .R e p e r to i  'im * dla pp. Notarjuszy księgi 
dia ra ch u n k o w ej R u łn e j (w druku), księgi spe- 
c [a ln  e  d la  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w , dzienniki pod*wc*e, 
książki rioręc/ t6r Kw ittrjusze najrozm aitsze. W\kOUł- 

n e  ks ąg i druKów podług d<<nvch w zorów.
C E N Y  N I S K I E

W. BorkowskL

N A  K A R N A W A Ł
POŃ CZO CH / jedwabne w cenie zł. 1 5 0 —13.00 
Modne pantofelki baiowe z orokatu a ,  - 2 9 0 0 —36 00

• „ .  z atł-su ,  B 29 00 -  3 0 0 0
* ,  m z proneti ,  .  1 8 0 0 - ------
.  damskie i męskie obuwie ze

skory od „ 24 00 - 60  CC

.  a .  NO W IC h i ,
W ilno, ul V Iel 9 30 ł»>l f 9 —08

Kto zbiera V_\RKi POCZTO * Ę Dl a  
MISJI niech się zwróć do mm ., 
wybrane mami daję kilkakrotnie 
w:~kszą icli iiośt, za cekawLze ouazy 
100 1 więcej "ziuk z» jedną. Micnit 
wicza 42 m. 11 w niedziele i święta 
mięl«v H a l  oraz ti lefomozme 794

W I N A
wódki i koniaki 

po cenach lajniż- 
sr,oh poleca 

J. K ad /rlk iew ics
Mickitwicza 33.

Kupno—Sprzedaż 
m ajątków  ziem skich, dom ów , 
foiw am ów, lasów , placów , lute- 

teaa habdlaw o-przem y9łow e. 
Dam H/K #Z a rb e ta *
O  sń  1 •- 6  T l  9  0 5

Hallo!! Radjo!!
Fatefony, gramofony oraz płyty ^ram, 
1 patef,, jakutez sirzypoe, ba .łajzi, 
gitary mar .oliny, lustra, zubawki 
dla dzieci i różne jriyauły sportowe 

Maszyny do szycia.

p0, « .  ..UK1WLRSAL'* Wieika 21.
Wielki wybór! Dogudne warunki

M IESZ K A N IE
jo  i wynajęci a skia 
dające się z 5 pokoi, 
kucani b.ltonu i du 
że] werandy na ogród, 
w no".oc JDMiowanym 
domu. Ulica Wiose 
na 6, około kościoła 
Sw. Piotra, O v trun 
kach żowledzieć s-ęt 
Więzienna 6r m. 24.

T eł, 25.

k R A  > ; E C  
K. MARKOWSKI 

S  tc MLhalski 
zaułe* 8 — 4,  

frzyjmu^. odpu • 
lun,,:. z powierzo­
nych mat rjatów, 
oraz wszelcie robo­
ty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. 
Daje lekcje kroju 
aam„kiego i mę­
skiego w/g modeu 

Worrba. Tamże 
potrzebny ehłopak 

do nauki.

L E Ś f l l K
kresowiak zdolny, 

energiczny, uczciwy, 
ka«/ajer lat 30 Kom­
petentny: urządzeniaob 
gospodarstw leśnych 
uawidacji aerwitmów 
rolnictwie i ogólnym 

zarząaz e mająiKU. 
Oathlnlo na poważnem 
sniuiŁirin ro stano- 

wieku poszukuje po­
sady. W ymjgama 

skrotTr.e. ŚwiaJeotwj

/viebi« p lc c lu r tf jl
tanio i aolidnie wyko 
-uje znant pracownia 
koszykarska Franaszkh 

lwanowsk.ego 
leika Nr 7 

dawniej Kijowska

D.
DOKTÓR

ZFLDflWltiZ
"*AI,chor

syfilis, n a n , 
moezo wyoŁ 

od 9-1, od 5-8

Konieta-Lekarj

Drleldonfiiizoft^
KOBIECE. WPNg 
RYCZ ''EJŚARZĄ- 
DOW ™\uc Off; 
oa 1 2 I od i-C 
ai .Mickiewi.za 24 

te!. 377

M E B L E
najtaniej 

nabyć można
w

Domu H ndlo

H,Sikorski s-ta
ul Zawaina 30

> W. Zar. Nr i52.

Di. c. Woitsdn
WP-Tt,yozti=, mocz® 
płciowe 1 ikórne. ul* 
Wlleńsaa 7, tel. 367'

DOKTOR

L. ^ i n s b e r g
choroby weneryczne 

sytills i skórne. 
Wilnu, Wileńska 3, 

telefcn 567. : 
Frtiyjmiuju od -fi / o  I 

1 od 4 do 8,

Buldog 5

l f l d y R i  tuczone

i G Ę S IE
są do sprzedania 

w sklepie 
Ą. Jan u szew icza  
ul. Zan kowa 20-a, 

tel fon 8 72,

i rtfeteicje p wi-enych Z n a n y  S tT O lC lel 
tsób Łaaaawe oferty:
W arstw a, oztaa i, “ O T te p ja n O W  
m 1 «Leśnikowi». A. pacewski przyj­

muje strojenie, rr x  
racje i odnowieniu

NOOS C , i - a  ,6 , , ,
a -yoznych MlclUewicza _12, ró®

■u r rument w 
nl. Portowa Nr 1<

TODHALANiKA 
kiełbasę czysto wiep­

rzową otrzymali i 
poleczą

B-cim O ołębiow sc' 
uJ. Trocka 3 Tej 757.

Doktór Medycyny
A. CYIWBLFR

choroby skórne, 
wen—ytzne i mo- 

czopłciowe. Elcktrote- 
słońce górsLle 
yicza i2, róą> 

Tatarskiej 9—2 i 5 -  8.
W . 2, K 43

BOKSER

n> sam iec.” , L e k c f ^ . P  e » “ "
idny do iprieddn:a. . ‘uuzyki _ |.s tav.anle 
Iowo - Wileika, d e -iłosu) udzle] f  naucz' -

wiedzieć s t  o a dwor-9J7elfca ayplo1” 6® ^  o  pokojowe
cn w ki sku «Ru h^. Warsz. Kon* Tr«cia 9 O  mieszkanie
™ m- *. od ’  ~ 0  godz. na Antokolu wynajmę.

1

W 

to
4 0  ■»

gr. Zawiera wszelkie adresy ^ 
w ładz i instytucji rządowych & 
Tanfy opłaty stemplowej, pocz­

towej. Ra/kład jazay i t. d- 
Żsdać wszędrie.

Wyd. Biura Rrklamowege 
S Or.bjw ski/go.

M f i S A B a M I l U I I I I I I

L N O
FHjii: Ś#. Jańska I.itl. 371. 

> ' .Ł L t .  i A . '[Aa j A s ś ł /L j A i

M ckieuMCza 5

W
tel 3 7 2 .

'Choroby wątroby i pr/etula 
ny m«łt( rjt 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
łrczv

rtioigiiinczA
H Niemojewskiego.

W arszaw a, N owy Świat 5 , te1 
5 0 4 —9 6  Ż ąd *ć w aptekach 

i 8«łada h »nt»c7n''ph.

f t

,UTYNOWANY  
samodzielny 

(lub do dySDO 
zyc|i) r.ąacs. Prahty 
ka rulnicra w Austrj, 
w wielkich majątkach, 
ma doorc świadectwa 
7 lat stułby r  maj. 
pan: gene, ia Kona­
rze wsk, ego. Zmieni 
posadę od 1 s ’ycznia. 
Ag, i oeztow (Pnnża 
ny, maj. Bulw;dzi-t 
StasiewiC’..

M A JĄ T K Ó W  ’
ZBMSgiCHy 

folwartów, oś-od- 
kó ir parcei z zaou- 
dowan.ami postu­
lujemy dla powłi- 

nych nabywców 
za gotów.ę 

Wileńskie Biuro 
Kon.isowo-Hand :o- 
we Ad. Mickiewi­

cza 2 1 , tel. 152.

Okerty w Adi iiListr. 
«Słowa» snb. W T.

Dom dochodowy 
w centrum miasta 
5 sklepów 1 13
mieszkań sprzeda­

my za U00Q 1 
dolarów 

W'leńskie Biuro 
Kooiisuwn Handlo­
we ul. Mickiewicza 

21, tel. 152.

Z gubioną ksiątkę
woj ki wą wyda­
ną -a irrrę Kon- 

stanjegb Ługina rocz­
nika 1900 prze? K. 
U. i.ida w roku 1923, 
unieważnia się.

FO R T EPIA N Y , PIAN lNA i FIStlA R M G N JE  
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i używme sprzedaję i wynajmuję

K. DĄRRGWSKA
W lin o ,  u l .  N ie m ie c k a  3 , tu . 6 .

W wielkim wyborze 
rnkuy g o to w e  I na o b s ta ln n e k

W. BORKOWsKI 
Mickiewicza 5 Filja  ̂to Jańska 1.

iłA iŁ O  deserowe kilo 8.60 SEtt z m. 
Raków w. p Zdziichowftkiego kilo 4.40 

polec- J . ZWlEDRYNśKI. i 
Wileńska 28, *el. 12—74.

St&ropol&k e

M IO D Y
wódki, wina i likiery 

polecają 
■3-cii Gołijbi.iwsc -  

ul. Trocka 3 Tel. 757

Piece żelazne 
szamotowe

i naftowe
ŁYŻWY jjolees

S. H. Kulesza, 
sklep tovatów źp- 
azaych narzyń 

gospodarczych, 
Wimo ul.Zam. ow» 

Nr. J.

Tereny Les.ie
idealnie naaające 
Się do polowania 
przestrzeni d iwoi- 
nej do 2.0(10 ha 
s 01'zedamy u.: 

bardzo dogodnych 
warunkach z ro*- 

termmowaniem 
zapłaty 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlo- 
rce Ad. Mickiewi­
cza 2 1  tel. 152.

I^amien!«:e
dochodową w 

centrum miasta 
sprzedamy prry 

dogodnych 
wpłerach 

O. H.-K. <Zacnęta* 
Odaóskc 6. te:. 90 5

Dr K. Soicolowski
ch«» akótr.t

i weneryczne, 
ui. Wileńska 30 ut. 14.

przyjmujei 
od g. 9  — 12 r. 
i od g 5 — 7 wiecz.. 
Ponad.o we wtorki" 

czwartki i piątki 
od p, 3 m. 30—4 m. 3u 

w Porauni, 
ul. Garbarska. 3.

VI 2 . Nr 6u,

AKUSIF.RKio

LEKARZE.

Dr Woiodiko

Akuszerka
W  S m t a l o w s k ^
przyjmuje od godz. 9  
do 19. Micii&wiczi, 

ió m, 6. 
W  Z. P . Nr 6L

.AKUSZERKA  
ordynatur st pH»la Sa- / * s t /  1 1 0 7 L r r \  
wic*: Choroby skórne v ł r y  d o  y v  

weneryczne. Przyj- powróciła i wznowi; 
muje: od g. 1 2  do 2 przyjęca chorych.

i oa g. 5 do 6. Mos;ow? ?3 m. 6. 
Za walna ul. 23. yp_ z .  P . 24.

W. Z. P. 20. t

W : MASSON

46} D o m im i s t c!.
Jin. znów epojrz^ł na mapę.
—  N e rozurnii-nj, w jakitt. celu 

kazał pan nas śledzie dziś rano, pa­
nie A nat? — zawołał z obutzediem. 
Muizę zauważ;ć, że nie dobrze nas 
śleazoiao, gdyż wróciliśmy inną drogą, 
n il tu zaznaczono.

— N l; mam eofęcla, kędy wró­
ci! ście do miakta, -  cdrztkl niawzru- 
•zeny Aano, Ta i.nja nie dotyczy wa­
szego auta. Nitcb pan przyjrzy sic 
leplef.

Przy Bfzeciwlfgłym punkcie u ao* 
łu p od k ow y, widniał drobny napi*: 
.1 0 , 25 minut*.

j m nie posiadał się ze zdumienia.
- -  N .jm cg ę  ciczręzumieD—v tlał.
A cno ęach jlił się nad siołem « 

piórem W 3kazał o v  czerwony punkt.
— Oto punkt, z którego wyjtcłnł 

Bjoiocykltsta, któtego spctkaliścid na 
oredzt o 11 4 0  m.— tłomaazył Acno.

Jim miał wrażenie, że coraz gę- 
stbza mgła otaczała j go mózg,

—  Pian był o b rM l -ny i wyko­
nany cuoowcie Spctkaiiśiiie się z nim 
tak, jak należsłr, nikt nie laczekał, 
ani chwili, putiktuainie ataneiiści; na 
uców iocem  miejscu.

— Pian?... Umówione m eisce?...— 
zawuhł Jim z rozpaczą oglądUąc się, 
jakby s-ukając pomocy. Czyyśtny 
-łba] zwarjcwali? Dlaczego miałby 
ktsś wyjeżdżać z walizitą o umówio­
nej gudzinie, pi,diić w nałwiękezym 
pośpiechu czterdzieści nul, by putem

wrócic do miasta najniewygadniej- 
sza droga? Ależ to nie ma najmniej­
szego SrdSUt

— Oczywiście to s<ę wydaje bar­
dzo dziwnrm — zgodził się Anno.

Skinął, i Maurp wyszedł do są­
siedniego pokoju, którego okna wy­
chodziły aa ulice.

— j-dnak naagę dopomódz panu, 
w jego domysłach — ciągnął dalej 
At.jo .— W yjeżdżając z rniasła, zatrzy­
mał ście się przed parkiem, otaczają­
cym duży sałac-

—  Tak,—potwierdził Jim
— Jest to dom p. Le Vals, w 

którym dziś wieczorem edbwya się 
bał kosłjumowy.

— Pałac p. Le Vais — powtórzył 
J .a.— W którym... zaczął 1 nie skon 
czył pytania.

Lecz Anno dokcń zył za nieg*<:
— T *k r w którym znajduje »ię 

panna Apc«ff. Stamtąd wyruszyliście 
uunktużlnie o  jedenastej gt.oJr.5e 
przed pnłudniem...

Anno spojrzał aa zegarek.
— j-szcze niema jedenastej,— za­

uważył,— więc ona musi być jesLeze 
tam.

Słowa detektywa były dk Jima 
promieniem światła, które rozjaśnia 
nagle mgłę, w ktĆLej brodziły jego
iH iśl.

Z orumiaf, co miała znaczyć czer­
wona pręga na mapie i jaki był cel 
porannej wycieczki Bttły z nim.

—  Więc miała to być repetycja!— 
zawołał.

Anro skinął głową.
— Tak generalna próba punktu-

alaośd,
— To, co s ę  dokonywa w te­

atrze bez u d J.lu  głównych aktorów, 
—pomyślał Jim.

Lecz, po cbwili namyslu nie mógł 
się zadowclntć tą odpowiedzią.

— A jednak,— zauważył,—nie wy­
daje mi się, by tak byio w istocie.

Nie mógł on zrozumieć, jaką rolę 
odegrać miał motocykl i jego pasa­
żer, w planie ucieczki Anny. Lecz 
przypomniał sobie dużą walizę, którą 
wiózł nieznajomy miodzienirc i wów­
czas wyd ło n u  się, że znalazł klucz 
do te] zagadki Ok p, a  tc .ff miała 
uciec z balu — w KOSijumie iilji wod­
nej, ms mogła wszakże pókazać się 
w tym stroju w Paryżu, gdzie, ściąg- 
nęłuby natychmiast na Siebie podej- 
rzsuia. Motocyklista miał więc spot­
kać się z wiozącym ją samorbodem, 
przerzucić walizkę i powrócić prostą 
drogą, podczas gdy uciekinierka po­
dążać będzłe w stronę °aryża.

Więc Betty ukryta przed nim 
wjóśtiwy cel wycieczki by dotrzymać 
obietnicy danej A nniJ Lecz wszystko 
to miało spełznąć na uiczem, skoro 
Anno odkrył cały plac! B edna Betty, 
tak bardzo pragm-ła uratować ! przy­
jaciółkę 1

— Nierh pan nie przeszkadza jej 
uc!eł,— rzt kł J.m poważnie.—  Proszę 
pozwolić jej wymknąć się do Paryża, 
a stamtąd do Anglji.

Anno podniósł głowę z giębokiem 
westchnieniem.

D J« n y  uśmiech ukazał się ua je ­
go ustach.

— Rozumieml—rzukł.

— O, ja wiem,— wołał Jim, a w 
głosie jega drżała gorąęa prośba, —  
Pan jest ag mtem policji, a ja adwo­
katem — ibrcńfią prawa, nie ruam 
praw., prosić Kina o to* A jednak 
czynię tc i niemam wyrzutów sumie­
nia] Wszakże pan nie ma przrciwke 
niej żadnych dowodów! L cz może 
pan ją zaplątać w sieci podejrzeń tak, 
że biedna dziewczyna nie zdoła nigdy 
sle wyplątać. Pan ją zeubi. lecz ni­
czego j j dowieść nie zd olJ

—  Pan się bardzo zapala, dregf 
pan‘e ,—przerwał Anno.

J m me mógł wytłómaczyć mu, że 
do te] gorącej obrony czerpie natch­
nienie w pragnieniu Bałty uratowania 
przyiac‘ółki.

Zaczął więc łłomac yć, Iż sprawa 
ta wywołałaby wielki skandal.

—  Już i tak mówią o nie] zbyt 
wiele, dzięki W obcrskietru, — mó­
wił Jim — Prdna H rlow już tyle sfe 
namęc/yłal A pan pragnie ją widznć, 
jako świadka, zeznającrgo na nieko­
rzyść przyjaciółki, w oto :s e, który 
do niczigo nie óoprewadz] Ja sic 
znam na sprawach karnych, panie 
Anno! Sędziowie przysięgli nie uzna­
ją  tych dowodów, które pau im przed­
stawi, za istotnel Przecii \ dotąd Jesz­
cze nie natrafiliśmy na ś<ad ojademu 
i pewien jestem, że nigdy go J e  
znajdziemy. Możr ml oan wierzyć!

Anno otworzył szuMadkę i wyjął z 
nie] drewniane pudełko, w klóretu 
okieściły się cygara i posunął je w 
st~onę mówiącego.

Pudełko było zbyt cię*kie, by 
miało zawierać cygara. Jim z niepo­

kojem chwycił pudeko do rąk, c two­
rzy. je. Otulony w bi lą watę leżał 
w nłem ajadetr z pereł, cudnie do­
brany'b.

— Stosr>wni<:]szem byłoby, żebym 
zoalizł to w pudełku od zaiałek, — 
rz kł Anno z usmiscb :rr. Jednak wy- 
tłomaczę p. Bscs, że nomiędzv zapał­
kami a cygarami niema wielkiej róź- 
nicyl Jim z rozpaczą przygląda! się 
biado róljwytt? perlam.

Nagle Mauro zapuktł do drzwi. 
Anno laojrznł znów na zegarek.

—  Tak, już jest Jedrnaeta. Musimy 
iść! Samochód oouścił juk o&rU * .  
Le V ais ,— rzekł Anno poczem wstał, 
schował djadem i zaniknął szuflady.

SKromny ookoik hotelowy zniknął 
z oczu Jima. Ujrzał citmny park i 
y grócJ drzew uroczą pestaćj przekra­
dającej się do au;a dziewczyny.

—  ** może autojsszcze nie wyrn- 
szyłcf M ogłj się coś zdarzyć, mogli 
się Gpóźnćl

— O me, zbyt dobrze wszystko 
zostało obmyślone i przygotowane,— 
zaprzeczył Ann&. N e, to niemożliwe!

Anno wyjął z szuflady rewolwer i 
sch *wei go do kieszeni.

— Czyż pan zostawi tutaj ten dja- 
dera* —  i dziwił się Jim. —  Lepiej 
byłoby ukryć go w prr.ft K turze.

—  PoKÓj L*n jest ciobrze strzeżo­
ny, —  zaprzeczył Attn®.— Nic mu tu 
nie grozi!

Jim próbował wynaleźć inny upo- 
sób zatrzymania detektywa.

—  Sflóźaimy się, nie złapiemy jej 
auta przy rozstajnych arogaeh. Juź 
est po jedenastej, a na drogę pue-

bytą w dzień w ciągu człerdziebw 
m:oui potrzeba teraz conajmniej pięć- 
dziesięc ul

—- Aisż nie marr .amiaiu doga­
niać jej na rozstajnych drogach, —  
zaprzeczył Anno.

To mówiąc, złożył mapę i odłożył 
oa bok.

— Muszę ryzykować, — rzekł ci- 
ch i. Nie mam innej drogi. Ale... pe­
wien jestem wygranej!

Jednak twarz jego nie wyrażała 
spokoju i pewności siebie, b -ł wi­
docznie bardzo wzrurzeny.

N.gfe Auro przypomniał sobie 
cou i zwróć ł się żywo do Jima:

— A &rcpc.8, czy widział oan ów 
obraz w kościele Matki Bożej?

Jim sk nął głową twierdząco.
— Pojechaliśmy specjalnie by gc 

. ibsjrzeć i byliśmy zdania, że jest pac 
dosyć okrutny...

Anno przez ch w ilę  stał ze spusz­
czoną głową, bez ruchu. Lecz po 
cbwili zapytał już zupełnie spokojnie.

: — Przepraszam, dlacz;go pan 
mówi w liczbie mnogiej?

„ —- Bo byl śmy tam z p. Harlow,—  
wytłnmaczył Frobisher.

— Ach, tak, oczywiście! Powinir- 
nem był sam s ą domyśleć!

i nagle krzyknął w silaem zdener­
wowaniu:

— Tak musi być!.. Nie mylę s'ę!.. 
W każdym razie teraz jest zapóźao 
na wszeUie zmiany!

Znów zapukano do drzwi.
Anno drgnął.
—  Chodźmy. Czy pan jest gotów?
Światło zgasło.
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